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Zaw ierający w  sohie dni 366, oraz Św ięta Rzym skie i Ruskie, z oznaczeniem 
dni galop ych; E pochy  znakomitsze; labelę wscliodu i zachodu słońca; od­
m iany x ięży ca ; ciekawe i pożyteczne w iadom ości gospodarskie i astronom i­
czne; pryncypalm eysze jarm ark i; doświadczenia gospodarskie i anegdoty, 

oraz św ięta i posty Staro-Żakonnyeh.
 -------- --------------------- --------------  -------  li l ' i ii m  i *ii~l ?  l~ iF ' ~ I  I T  I T  T i r  t l T  ~  II l

HA 1836 r O A l i
B u c o n o c n u K o m o p b i u  co/fepjKumb ez ce6’6 566 /pieti*



Pozwolono drukować, z warunkiem: aby po wydrukowaniu złożofte 
były trzy exemplarze w  komitecie Cenzury. Wilno i$55 roku Kwiet­
nia 2 5 dnia.

Cenzor Paw et Kukolnik.



L I C Z B Y  Z T V R O T Q T V  K A L E N D A R S K I C H .

Podług 

S tar: K alendar:

X I I I .  - Z łota Liczba   X I I I .
X X V . - O krąg S łońca X X V .

X X I I I .  - E p a k ta -----------------   X I I .
IX . - Poczet Rzymski - I X

E. D. - L ite ra  Niedzielna - C.. B.

Podług 

Now: Kalendar:
R O K  P E liY O D U  JU L IU S Z O W E G O  65:ig. 

M ięsopustu od Nowego roku  do Pojpielcu N iedziel 6.

R U C H  ' O M  E  S W I E T A .
Ś W I Ę T A  R Z Y M S K I E .

Niedzie: Starozapus. 26 3anu. vs. 5 1 K tyc: ns. 
Popielec . . . . 12 Febr.: vs. 17 L u t: n s . ,
W ielkanoc . . . 29 M ar: vs. 5 K w ie: ns.
K rzy : dn. 4 , .5, 6 Maj: vs. 9, 10, .11 Maj: ns.
W niebow stą: Pańsk: 7 M aja vs. 12 Maj: ais.
Zielone Ś w iątki . 17 Maj: vs. .22 M aj: ns.
Boże Ciało . . .  28 Maj: vs. 2 Czeń: ns.
Niedziel po Zielonych Swiątk: 27 vs. 26 ns. 
Niedziela I. A dw en: 29 Nov: vs. 27 List: ns.

C zw a rte , w  G rudniu  16,

Ś W I Ę T A  R U S K I E
H e#* a a M hc onyom nan . . . 2  Ute.Bpa.łH.
Hea*Jia CbiponycniHaa . .
I la c x a  X p ilcllIoBa • • •
Bo3Hecenie Focno/tHe . .
IlttmAicaniHHna . , . ..
M aco n y cm t IlempOBŁ . 
riem poBa liocma. . .. .
Miiconycrrin Cu a co,im . .
lM aconycm t (pujiunoB t .

‘ W ielkanoc Rzym ska Tygodniem  pierw iey,
S t  C I I  E  D N I  P R Z Y P A D A J Ą .

N . S. P ie n v sze ,  w  L u ty m  24, 26, 27. 
D ru g ie ,  w  M aiu  25, .27, 28. 
T rzec ie ,  w  W rześn iu  21, 23; 24. 
C zw arte , Iw ,G rudniu  i 4 . 16, 17.

9 (UeBpajiH. 
29 Mapiria.

. 7 Main. 
. 17 Main.
•s 2 i  MaiH. 

.. 5 He/rfcib. 
. . 3o lio.iH.

i4  H oaópa.

V . S. P ierw sze ,  w  L u ty m  19, 21 i 22. 
D ru g ie ,  w  M aju 20, 22 i 23. 
T rzec ie , w  W rześn iu  16, 18 i 19.

18 i 19.

U  H  G  J l  O  JL %  T  2>.
0 x2, coTBopem a M ip a  no rpeuecKHMb xpoHOrpa<|)aMi> 
O Tb lOjiiaHCKaro Ilep io^ a  - — - -  - - - - -
Ott, cóTBopenia M ipa 110 P hmckhmu - - - - - -
Otł coTBopenia M apa no UspeficiuiM i, - -  - - -

7344 ro/tu. 
6549 roąb . 
5785 roąb. 
5596 roąi,.

O D M I A N Y  X I Ę Ź  Y C A  I  Z N A K I  Z O D Y A T Y C Z N E .  

Nów Xiężyca.

Pierwsza Kwadra.

Pełnia.

Ostatnia Kwadra.

«■ i X i tV ttK immmmm+mai l>  I l ~i»

Baran. gft Lew. & Strzelec.

& Byk.
: v .

Bliźnięta.

jjfó Panna. A Kozierożec

n $*$ Waga, ł h Wodnik.

Rak, Niedźwiadek. S Ryby.



A K O M I T S Z E .E P O C H Y  Z N
Od stworzeń: świata podł: Greków y344
— — — — •— — — — Rzymian Ś785
— — — — — — — — Żydów  - 55g6
— P otopu  podług Greków - - - > 5 i o2
 --------*— Rzym ian — — . — 4i2g
Od zburzenia Świątyni w  Jerozolimie 1768 
Od założenia Miasta Kijowa. - - i 4o6
Od" ł łeg i ry ,  czyli ucieczki M ahome­

ta  z M ekki,  od klórey T u rc y  la­
ta swoie liczyć zaczynały - - - I2 i4  -

Od w prow adzenia  W ia r y  świętey
do R o s s y i 848 

Od założenia Miasta lMoskwy - - 689
Od założenia Miasta W i ln a  - - - • 5.i8
Od wynalezienia prochu  - - t  - 4g4
Od wynalezienia dział - - - -  - 484
Od wprow adzenia p ie rw sze j  Srebr-  

ney monety w  Rossyi w  Nowgo- 
rodzie - - - - -  - -  - -  - 4 i 6 

Od zdobycia przez, T u rk ó w  Konstan-
tynópola - - - - -  - -  - -  385

Od przyigcia ty tu łu  G a ra  w  Rossyi - 5o5 
Od zdobycia Kazania - x- - - - - 284
Od zdobycia A straehanu - - - - - '  280
Od odkrycia pierwszego P o r tu  w  Ros­

syi, i przybycia cudzoziemskich 
Okrętów1 do A rchangelu - - - u83

Od założenia Akademii W ilensk iey  -  269 
Od zdobycia Syberyi - - - - - -  aSa
Od założenia A.kademii w  Kijowie - 218 
Od odkrycia pierw szych żelaznych i 

miedzianych kopalni w  Rossyi - 208 
Od pierwszey R ublow ey monety bi- 

tey  w  Moskwie - - - - - -  182
Od przyłączenia do Piossyi Małoros-

syi - - -  - -  -  - - -  - -  182
Od założenia Akademii Słowiano-Gre- 

ko-Łacińskiey w  Moskwie - - - 15g
Od zaprowadzenia F lo ty  wr Piossyi - i 4o 
Od założenia Miasta Peterzburga - - i 53
Od zwycięztwra pod P ó łtaw ą - - - 127
Od wzięcia Rygi, In llant,  Rewia, Esto­

nii i W ib o rg a  - - - - - - - 1 2 6
Od ustanowienia Rządzącego Senatu - 126 
Od ustanowienia Najświętszego Rzą­

dzącego S y n o d u -  - - - - - - 115 I

Od przyięcia ty tu łu  C e s a r s k i e g o  w  
Rossyi - - -  - -  - -  - -  - 115 

Od założenia Akademii Nauk w  Pe- 
terzburgu - - ' - - - - - - - 1 1 1

Od odkrycia kopalni S rebrnych  w  
Knływ aniu  - - - - - - - -  110

Od odkrycia pierwszych K opalni Zło­
ta w  Rossyi. - - -  - -  - -  - 9 7

Od założenia Uniwersy Lelu w  Mo­
skwie - - - . - . i - -  - S 3

Od założenia K orpusu  Kadetskiego 
Inżynijerow - - -  - -  - -  - y i  

Od założenia Kolonii nad W h łg ą  - - 73
Od zaprowadzenia wr Rossyi szczepie­

nia Ospy - - -  - -  - -  - - 6 9
Od przyłączenia do Rossyi białey- 

Piusi -  - .64
Od wcięcia K ry m u , Tamana i K u -  

banii - - -  - -  - -  - -  - 53 
Od założenia Szkoły Lekarskiey  w  

Pelerzburgii - - -  - -  - -  - 5 3  
Od zdobycia Oczakowa - - - - -  48
Od przyłączenia do Rossyi X ięstw a

Kurlandskiego i Se mi gali i - - - 4 i
Od przyłączenia do Rossyi Polskich

p row incy i  przy trzecim podziale - 4 i 
Od Narodzenia J e g o  I m p f .i i a t o b s k i e y  

M o ś c i  C e s a r z a  W szech  Rossyi i 
K ró ]a  Polskiego N I K O Ł A J A  
P A W Ł O W I C Z A  - - - - - 4o

Od dobrowolnego poddania się Gru- 
zyi pod panowanie Rossyi - - - 35

Od W stąp ien ia  na T ron  Rossyyski 
N a y j a s m e t s z e g o  C e s a r z a  W sz rch  
Rossyi i K r ó l a  Polskiego N IK O ­
Ł A J A  P A W Ł O W I C Z A  - - - i i  

Od W stąpien ia  na T ron  Polski - - 11
Od SzczęśliWey K oronacy i  J  e & o 

I m r e r a t o r s k i f . y  Mości N IK O Ł A JA  
P A W Ł O W IC Z A  Samów ładnneego 
Całą Rossyą i J e y  I m p e r a t o r  s k i b y  
Mości A L E X A N D R Y  TEO D O ­
RO W N Y  w  Moskwie na Cesar­
s t w o  Rossyyskie -  - -  - -  - - 1 0  

Od Szczęśliwcy Koronacyi w  W a rsza ­
wie na Królestwo Polskie - - J4



JANUARIUS, TEffiBAPŁ, STYCZEŃ ma dni 5 i.

D. T. S w if ta  R z y m sk ie  w ed łu g  
S ta reg o  K a le n d a rz a .

Święta Ruskie. L.
S R z y m sk ie  w ed łu g  
nowegu .K alendarza . 

L u ty  w  S ty c z n iu .

a.z. 
z. LUNACYE.

N az
1 S.
2 G.
5 P. 
4 S.

y a r i e i e s t  .{m ie  Jego  
H Ó W i  KOJK-Eulge. 

M akarego Opata.. 
Daniela P ro: i Gienów: 
Tytusa Biskupa i Mę.

Sylw estra Papy . 
lYlałachiasza P roroka. 
Sobor 70 Apost. P ost.

13
14
i  5 
16

H ilaryusza Pap. 
H ilarego Opata. 
P aw ła  1 Pustel. 
M arcella Papie.

n
s b
to

n
t o
&
m
sąe

t o

30

S b
n

m

to
&

s
m

\ t o
* 3

N b

@

Słońce w stę­
puje w  znak 
w odnika dn.
8 g. 12 mi. 4 i 
po północy.

^ ^ N ó w  dn.
6 go. 10 min.
9 rano.

3 ^  Pierw, 
kwa. dnia i 3 
go. 4 mi. 26 
wieczór,

O  Pełnia  
dn. 21 godz.1 
8 m. 5 i w ie -1 
czorem, -

Ostatnia 
kwad. da. 29 
go. 3 min. 53 
rano.

Ont
5 N.
6 P.
7 W .
8 S.
9 c -

10 P .
11 1s.

:go czas u. _ g d y  JJe rod
po IS ow. Ptokw Teles: 
T rzecli KróloW . 
Julijana i Lucyjana. 
Rygober. i Sew eryna. 
M arcyjanny Pan. i M 'ę. 
Agalona i W ilhelm a. 
H ygina Pap. i Męcz.

u rn a /ł.  M at. 2.
H . ńpe?Vb Boronn.ie. 
BoroMrJte a. Fo cnog. 
Sobor Sir. Joanna . 
Dornicyi M uczeń. 
Poelieukta M uczeńni. 
J lry  ho ryja Episk. 
F teodozyja P rep .

*7
18
*9
20
21
2 2

23

, T Luc. 2,.
N. 1 po 0 Króle
K a te tra  S. Piot. 
Ferdynan . K ró . 
F  abija. i Sebesty. 
Agnieszki Pann. 
W incente. M ę. 
Z aśl.P .M . Jana.

Z d u n
12 N. 
i 5 P .
14 W .
15 S.
16 C.
17 P .
18 S.

lie w alii się w szyscy , ktc
l i y  i  SuEoL Raynol.
U ilaryusza Papieża. 
H ilarego i Anastazyi. 
P aw ła  P ie rw . Pustel. 
M arcella Papieża i Mę. 
Antoniego Opa. i Pust. 
K ated ra  Sgo P io tra .

J z y  go sjtu. Luc. 2.
H . 1110 B oroinA esik .
S rm ila  i S tra t: Mm. 
M uczeńni. Synays. 
P aw ła Ftyweysk.. 
W e ry h i  S. P etra . 
A nlonija W e lik . 
Aflanazija i K iry .

24
25
26
27
28

12

Joan. y .
N, 3 po 0 K raL
N aw r. S. Pa. Ap. 
P o likarpa Bisk. 
Jana Złotouste: 
Udefo: i K aro l. 
Franciszka Sal. 
M arty n y  Panny.

Jesz
19 N.
20 P .
21 W .
22 S. 
q3 C.
24 P .
25 S.

cze nie p r z y s z ła  godz 
2 p A f KróEr N. Im . Jez. 
Fabijaija i Sebasl. 
Agnieszki Pan. i Mę. 
W incentego i Anastaz. 
Zaśl. N. P . M . i Jana. 
Tymoteusza Bis. i  Mę. 
Nawróci S. P aw ła  Apo.

in a  m oja . Joan. 2.
EL 2 no B oroM kem K i 
Eufem iusza Wyz-n. 
M axym a Ispow . 
Tym ofteja Apostoła. 
K lim enta Episk. 
X eny i P repodob. 
H ry h o ry ja  A r. Ep.

5 i
1
2
3
4
5
6

M at. 20.h. Starozaptisen.
Feb: Ig. B. W i.
Grom. N.P. Max.
Błażeja B. i Mę: 
A ndrzeja i W  er. 
A gaty P a . i Mę. 
Teofila i D orot.

Co
26 N.
27 P.
28 W .
2 9  s .
30 C.
31 P.

u stoicie c a ły  d z ień  p  
Surdząp&ist, P o lik . B. 
Jana Złotoustego. 
Ildefonsa Bis. i K aro la  
F  ranciszką Salezy. Bis 
M arty n y  i A delgundy 
P io tra  i M arcelli.

ró in u ią cy?  M at. 20.
EL 5 ito JBerojiBAeHłH. 
P re . Mo. S. Joan. Zło. 
E frem a Dijak.
P re . Mo. Jlinat. Bo.
FpeicŁ CannnnnsAeiL 
K yća i Joanna Gz.

7
8
9

10
11

12

_L Luc. 8.
M ięsopustna, 

Jana de M a tta .  
A polo. P . i Mę. 
Scholastyki Pan 
Lucyusza i E u ir  
Gaudentego Mę.

M a x y m y M o h a l h e . _
Ostrzeżeni głodem, z ukontentow aniem  maitość po traw , apetyt w  spbreJ*7- 

go zaspakaiamy. a skoro uczyniem y zado- dzić pragnie; ta  niews rzemięz ,,p  ę 
syć potrzebie, mija przyiem ność, i po trą- dzey czy pozm ey zniszczy mu zdrowi®, 
w y w  niesm ak nam  id 4f  żarłok  przez roz- Sam Bóg nakazał małżeństwu błogo-



FEBRUARIUS, LUTY ma dni 29.

D . T . Ś w ię ta  R zym skie  w edług 
S tarego  K a lendarza .

c*
Ś w ię ta  R uskie. L .

a . l i p y t :  skit- według 
nowego K alendarza 
M arzer w  L utym .

B.Z.
Z*

Ł U Ń A G Y E .

S.|Ignacego Bi. M ę. W ig j. |T ry fo n ą  M uczeńnika. | i 5 |Jo r: Ju lii, i ł  usk
k V y p e łn i ły  się d n i
a N.
3 P .
4 W .
5 S.
6 C.
7 P-
8 S.

Mięsop.Gr 
Błażeja Bis. i M ęcże. 
W e ro n ik i Panny. 
A gaty  P an n y  i Męcz. 
Teofila i D oro ty  Pan. 
R om ualda Opata.
Jana de M a t t  a i Rycłi.

i r r i  ____
II. Mac. Cniptm. 1 oe-
Symeona i A nny. 
Izy d o ra  Prepodob. 
A hafii M uczeńni. 
W o k u ła  Prepodob. 
P arften ija  Episko. 
F teodora S tratiła ta .

L uc. 18.
iS. Zspusłcau •
Faustyna i Jow i 
Julijanny Pann. 
Polika. B. P o p  
Konstanc, i Zuz 
K om a. R  yzna. 
E nrl arego Bis.

9 N. 
to  P .
11 W .
12 S.
13 C.
14 P .
15 S.

1  ub iczow aw szy za m ordu ją  go. L uc. 18.
i t e A polonii. *'• 

Scholastyki Panny. 
Lucyusza i E ufrozyny. 
Gauden. i E ulalii. P o p . 
Jordana, Ju lij, i Fuski. 
W alentego Męczeńni: 
Faustyna i Jo w ita  Mm.

ponycEiHEja; 
Char. M u. D . i. pout. 
W łasija  Sw. Mucz. 
M eletija A r. Epis. 
M artin iana P repo . 
A uxen tija  i K iry łła . 
Onisyma Apostoła.

Mat., 4 . -
Pi. i . "W sięjtfca.
K ated. S. P io tr. 
Syrena i Ro:
Fulgen. W y , Su. 
M a cie ja  Mpos: 
W ik to r . Mę. Su  
A lexandra. Sue.

P a n u  B o g u  tw em u  k ła n ia ć  
i6" N. ; jW&tęps®. Ju lianny .
17 P . P o likarpa  Biskupa.
18 W . K onslancyi i Zuzanny.
19 S. K onra . i Gabina Such.
20 C. Eucharego Biskupa.
21 P . E leonory P anny  Such.
22 S. Kated. S .P io tra  Such.

się będziesz. M at. 4 . 
51, t U&eśia. 

Teodora M uczeń. 
Leona W ie li .  
A rch ip p a  A postoła. 
Leona Episkopa. 
Tym ofteja P repodo. 
Obr. M o. M M . w E u h .

M at. 17 .
N .  2 S ra e łrik  
Romana Opata. 
M a r:  A lb. i T o h  
Sym pli. i Helen 
Kunegund. Pan 
K a zim ie r: K ról. 
P rz . S. W acław .

P a n ie !  dobrze n a m  je s t
23 N. 3 Se(:M. S y re :iR o :
24 P . F ulgentego W yznaw .
25 W . M a c ie ja  udpostoła.
26 S. W ik to ry ria  Męczerini.
27 C. A lexandra i Nestora.
28 P. Ju lijana i Anast.
29 S. Romana O pata W y z :

tu  bye. M at, 17.
H. 2 Hoemk 
Obr. c i. P ił. S. JoOrt. 
Tarasija Otca. Sw. 
P o rfiria  Episkopa. 
P rokopija  Dekapol. 
W asilija  Prepodob. 
K asyiana R ym lan.

L uc. lij.
N .. 5 Głuchk- 

Tomasza z A kw  
Jana Bożego W . 
F rancisz. i K at. 
4o M ęczennik. 
Pelagii Panny. 
Grzegorza Papie.

w>

t o
£&
n
&
m
w

-&>
S i

*s«

m
s s
m
f

Słońce wstę- 
puie w  znak 
ry b y  d. 7 go. 
3 m. 18 w ie­
czorem.

g j  Jłów dn. 
4 go. 9 min. 
0 9  wieczór.

J )  P ierw : 
kw a: dn. 12 
go. 1 mi. a4 
wieczorem.

Pełnia 
dn. 20 go. u  
mi. 35 rano.

Ostatnia 
kwad. dn. 27 
go. i i  mi. 5 
rano.

sław ienie oblubieńcom, i kochać im  się 
wzajem nie każe; ale jak chcecie żeby się 
m ałżonkow ie kochali, jeźli się zle dobio­
rą , jeśliby przed  ślubem  w ięcey  by ło  u- 
w agi na zw iązek m aiątków  jak osob, kie- 
d y cnieszukali szczęścia ty lk o  losu.

Zycie to na jednego zaciężkie iest; dla 
tego ieśli iey  niemasz dotąd, szukay po­

mocy, ale szukay pilnie, bo lep iey  żyć 
samemu, jak jt złym  tow arzystw em .

Cnotliwa żona przysparza m aiątku i 
chw ały  domowi, zła żona ty le  przynosi 

.pożytku, ile duch, z którego zdjęte po­
krycie .

Na oddalenie swarow, n ik t lepszym  m i­
n istrem  bydź niemoże iako łagodna, cier-

'6



MARTI US, MARTI), MARZEC ma dni 5 i .

D. T. Swięta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
uowego Kalendarza. 
Kwiecień w Marcu.

B.Ż.
Z. LUNACYE.

s i  kto
1 N.
2 P.
3 W .
4 S.
5 C.
6 P .
7 s -

n ie  zg ro m a d za  ze  m ną  
5 G łucW . A lb . iT o b . 
Symplicyusza i H eleny 
R unegundy  Panny. 
R aziraiórsą K ró le  w ie . 
P rien ies. S. W acław a. 
R o lety  Panny. 

•Tomasza z A kw inu.

ten  ro zp ra :  Luc. 11,
S . 5 Hocffi*.
Fteodóta Swr: M ucz. 
Eutropiusza Mucz. 
H erasuna P repodo . ( 
Ron ona M uczerinika. 
42 Muczeń. w  Aram. 
W asilija  i Efrem a.

13
14
15
16
17
18
19

Joan. 6.
S m d d p o s t, 

Zacharyjasza Bi. 
C yry lla  i Longi. 
C yrylla Męczeń. 
G iertru d y  Pan. 
Gabry. i E dw ar. 
Józ. O bi.N . P M

w

n
m i

m
ł k
w

S b

Wh
m

* 9
A

f i
m .
m

s u

Słońce w stę- 
puie w  znak 
barana dn. 8 
go. 3 mi. i 5 
wieczorem.

Porówn: dn ia! 
z nocą. Początek 
wiosny.

Nów  d.
5 go. 10 mi. 
45 rano.

3 ^  Pierwsza 
kw ad. dn. i 3 
go. 10 mi. 5 
rano.

Pełnia 
d. 20 g. 11 m. 
48 w ieczór.

Ostatnia 
kwad. dn. 27 
g. 5 m in. 42 
wieczorem.

n
8 N.
9 P.

10 W .
11 S.
12 C.
13 P .
14 S.

le n  je s t  p ra w d z iw ie  on 
4 S i r y ' Ja :B o . W , 
Franciszki i K atarzy ,, 
4p M ęczeriników. 
Pelagii P n  ny. x 
Grzegorza Papieża. 
N iceibra Bis. i R ry s ty . 
Zacharyja.sza Biskupa.

P rorok. Joau. 6.
H , % Il-ast-asu 
4o W ielikom uezeńni. 
K onrada M ucze. 
Sofronija P atryarcba. 
H rybory ja  Dwóiesło. 
P re. Mo. N ikifora Pat. 
YVenedykla Prepodo.

20
21
22
23
24
25
26

Joan. 8.
N. BiaG- r  J 
B enedykta Opa. 
P aw ła Biskupa. 
O ttona Ż ołn ier. 
Epigm eus. W ig .  
Zwiast, K, P . S£t 
Teodozyusza.

J a
15 N.
16 P .
17 W .
18 S. 
ig  C.
20 P .
21 S.

za ś  n ie szu ka m  ch w a t  
5 BA U G yry i Longi. 
C yrylla M ęczennika. 
G ertrudy  P anny . 
Gabryela A r. i E dw ar, 
J ó ze fa  Obi. N . P . Al. 
N. P. M. Boi. Joachim a. 
B enedykta Opata.

Y tnojey. Joan. 8.
U . 5 H ćsssbł-,
Sawina Sw. M uczeń, 
A le x i ja  P repodobu . 
R iry łła  Jerusalim s. 
C hrysanfta i D aryi. 
Otec w  Obit. Sw. Saw-, 
Jakow a Episkopa.

27
28
29
30
31

1
2

M at. 21.
Ń, Kwieteatr' - 
Gunterm an. K . 
Eustachego P p . 
R w iry n a  Męcz. 
W ie lk i  G zw ar. 
A pr:. W ie l. P ią . 
W ie lk a  Sobota.

G dy
22 N.
23 P .
24 W .
25 S.
26 C.
27 P .
28  s .

się p r z y b l i ia t  Jezu s do
4. KwieS&i*. P aw ła  Bi. 
O ttona Żołnierza. 
Epigmeusza.
A gapita Biskupa, (a ). 
W ie lk i  Ttłodozyusza. 
T P ie lk i  R n per ta Bis. 
W ie lk a  Guntepmana.

J eru za lem . M at. 21.
K . 6 BepfesiE. 
Nikona P re . Mucz. 
Z acbaryja Propodo.
jMaroBfenp H p . Bor®.
Be ju k  iii le m e ep m .  
B e.n iriu  TJjtmoKZ. 
P eju K a ji CyGuorna.

5
4
5
6
7
8
9

M ar, 16,
ZwiŁfiWo P ańste 
PoniedU. W ielfc, 
W incen . F e r, 
W ilh e lm a W y z. 
Donata i Rufina. 
Apoloniusza Mę. 
M ary i Egipcya.

P r z y .  
' 2b  Ń .  
5q P . 

(5 i W .

s z ły  do g ro b u  g d y  iu z  w 
ZAiartwyeb: Pańskie'. 
Fouięd: W ie l  K w iry . 
B enijam ina M ęczeń.

<eszio słońce. M ar. 16. 
H , TTaoxa X p K cm . 
IfoHPAt.ji, ctrferri.miK. 
BmopHHKS. cBśnufciS

10
ia
12

Joan. 20,
N„ Pn,«wo(ijuvę 
Leona Papieża. 
Juliusza ła p ie .

(a) Fest Zwiastowania P. M. ponieważ przypada na wielką Środą, więc przenosi się 
11a Poniedziałek po Niedzieli Przewodney.

pliw a m ilczeć i znosie um iejąca Ni,ewia- rada: Jeden  drugiego ciężary znosić, a lek- 
sta. ko i m iło w am  będzie.

Jeśli gdzie, to w  M ałżeństw ie słu iy  ta  W  pierw szym  dniu postu, K ościoł Rzym -



APRILIS, A IIP lU L , KW IECIEŃ ma dni 5 o.

D . T . Ś w ię ta  R zym skie w edług 
S tarego K alendarza. Ś w ię ta  R uskie. L .

S. R zym skie według 
nowego K alendarza 1 
May w K w ie tn iu . 1

u .z .
Z. j JLUNACYE.

p .
s.

Franciszka z P auli. 
R ycharda i Teodozyi. 
Izydora Bis. W ig ilia .

T y ta  C zudotw orca. 
N ik ity  Tspowiednika. 
Josyfa Prepodob.

T y b u r i W aler 
K rescen. i Baz. 
K a lix ta  i Lamb,

U radow ali się te d y  U czniow ie. Joan. 20.
5 N . ;^ u 3VVin*ftnte. H. i  ho ll&Ciiłh

•6 P . ŻT/iasi.dS.JP, M W ilii.
7 W . Donata i R ufina.
8 S. Apoloniusza Męcz.
9 C. A laryi E gip . i K assyl.

10 P . Ezechiela P roroka .
11 S. L eona Papieża;

E u tych ija  Episkopa. 
H eorh ija  Episkopa. 
H erodyona Apostola. 
Eupsychiusza Alucz. 
T eren tija  i P ro . Mu. 
A ntypa Sw. M ucze.

Joan. 1 0 .

Apoloni us 
il • mogenn. 
W ik to ra  i Cezar. 
Sy mona Bi. i M. 
Sot. i K aja Pp. Al. 
Jerzego  M ęczę.

12 N.
13 P . 
i i  W .
15 S.
16 C. 

.17—P . 
18 S.

J a m  je s t  on JJasterz dobry. Joan. 10.
J ul. i Ko.

H erm eneg ilda K . A1. 
Tyburcego i W a le ry a . 
K rescentego i Bazylis. 
K a lix ta  i Lam berta. 
A niceta Papieża. 
Apoloniusza i E leuter.

_ i  * * *  ,uo A iacię^r, ' 
A rtem ona M ucźeń. 
M artina Papy. 
A ry sta rch a  Apostoła. 
I ry u y  i A haR i Mucz. 
Symeona Sw: Alucz. 
Joanna P repodob.

24
25
26
2 7
2 8

a9
5o

Joan. 16.
jN 5 po
ifaarka  A posto . 
K leta i Al arcel. 
A nasta. i T erlu l. 
W italisa Alęcz. 
P iotra. Al ęczeń. 
K atarzyny  Sen.

Goi to JeSi, CO n a m  m ówi, m aluczko?  Joan. 16.
X T  n  g  a o  „  '

F teodora Iry ćh m a . 
Jan u a ry ja  Epi. i Al. 
F teodora  Sykeota.

19 N .
20 P .
21 W .
22 —s.
23 C.
24 P .
25 S .

«* po * •? it us. Op.S.Józ 
W ik to ra  i Cezarego. 
*Symona Bis, 1 Alęcz. 
Sotera i K aja P p . Alm. 
Jerzego  M ęczen n ika . 
W o jc ie c h a  A r. B. i AL 
M a r k a  A p o s . i  E w a n .

Saw w y  S t r a t i ł a t ^ -  
M a rk a  A p o s . i  E w a .

.loan. 16. 
M a y .  :'pg 
Alanaz: i Żygm! 
Z n a . S. K r z y z a  
F lo ryana  i M on. 
P iusa V. Pap. 
Jana E w . w Ole. 
Domiceli Panny.

H ,
Jeśli n iep d eyd ę , P o c ie szy c ie l n ie  p r z y id z ie .  J oan. 16
26 N . * "W SSlk, K leta
27 P. Anastazego i T ertu lija .
28 3Sf. AVitalisa M ęczeńniką,
29 S. P io tra  M ęczennika.
30 C. K a ta rzy n y  Seneńskiey.

Symeona Episkopa. 
Jasona i Sosypa.
9 . Aluczeń w  Kizicie. 
Jakow a  A p o sto ła .

Joan. 16.

Izydora B oi. -j*. 
A lam erta. "p

; Pad

&
m
Si:
s s

f i :
S%

w
m

Sfc
a s

Słońce w stę­
pnie w  znak

ihyka 
Igo. 5 
rano.

dnia 8 
mi. 3g

' Nów dn.
3 go. 12 mi. 
42 po półno.

P ie rw : 
kwad: dn. 12 
go. 4 mi. 26 
rano.

P ełn ia  
19 g • 9 m i- 

3g rano .

Ostatnia 
kwad. dn. 2 5 
go. 12 mi. 5o 
po północy.

ski ustanow ił w  posypyw aniu popiołem  na 
głow y, dla przypom nienia nam początku 
naszego i końca życia, pobudkę do rozm y­
ślania.

Post bardzo d ługim  iest dla ty ch  co 
w  zapusty zaręczeni zostali; m ów i Rozyna: 
P ost bardzo k ró tk im  iest dla tych , co na

Wielkanoc p łacić  maią; mówi T rak lin .
Jeżeli w  każdym  czasie m iłosierdzie za- 

lecanem  byw a, w ięcey ieszcze powinno 
być  w  tym  czasie.

Jałm użna ty le iest w iększą nad post za­
sługą,^ ile p raw a.B ozkie wyższe są o d p ra w  
ludzkich.

8



M A J  U S ,  y  M A H , M A Y  m a  d m  3 i .

D. T. Święta kRcymskie według 
Starego Kalendarza.

' A • . 7.

Switjts Ruskie.
"u-

S. Krymskie wediu^ 
Iii; now cjgo Kalendarza 

1 Czerwiec w Maju
E.Z.

Z .
LUNACYE.

1 P . | i i l i p a  i Jt.kó: ytpos. '|Je> em.ju Pr».roku. j ibjlSei w a te . i.loiia.
2 S. | Atanazego i Zygm unta. jA lianas j A r. !• p isk . 1f4 |Bor.il&cego M ę.

tift
m

&
f f

%
r ?
m .

n
m
H
i f
a *
M i■ZZ3-

Mi

n
&

m

i f

m
&
s b

1

y
■5 N.
4 P.
5 W .
6 S.
7 G.
8 P .
9 S.

Ubawieni O j ciec m iłu j
. 5 po S. A r  z. 

Fłory.jana i S ło n ik i '+. 
P iusa Y . Pap.
Jana E w . w Oleju ■p»u
iWiiićfcbj P?>iL Dorni. 

S ta  n is łą  w  a, Bis-eJSkę. 
Grzegorza N azyfTeoI.

e tras. Juan. 16. 
jH ; 5 no UacręS. 
P.ełabii P r . Muczeń. 
J rc n y  M uczeńnika. 
Jow a M noiiostradal.

X* V;'ji

Koiia.

15
16
*7
10
39
20
23

Joan. i 5 i 16.
., JĆ  6 p o  W jelk , 
Jana Nepomu, 
T orpela Męcz. 
F e lix a  i W enan. 
Pudcncyan. Pan. 
B ernarda Seneń. 
"YY alen-a B. i M .

Słońce wstę- 
puie w znak 
bliźniąt dhnia 
9 god. 3 mi. 
5i rano.

{S3 A  ,
w N o w  dn. 
3 god. 3 mi. 
48 w ieczór.

J*ierw: 
kw ad: dn. 11 
go. 7 mi. 37 
wieczorem.

P ełn ia  
dn. 18 go. 5 
m in. 4 ’ w ie­
czorem.

Ostatnia 
kw ad. dn .\25 
god. 8 min. 
4 i rano.

Do zt
10 N.
11 P .
12 W .
13 S. 
i i  a
i s  p :
16 S.

m ną od p o czą tku  jest 
6 poYVielk.' łzy . Boi. 

M am erla i M aiola, 
P ankracego  M ęczęń. 
Serwacego i Joba. 
Bonifacego M ęczeńni. 
Zofii i 3cb Córek.
Jana Nepomu. Męcz.

‘escie. Joan. i 5 i 16.
‘'M l 6 no T;acu(i .  
M okija Sw. M uczeń. 
Ę  p i łan i ja E  p i ? k  0 p a. 
i  llik e ry i W ielik. M u. 
Isydora M uczeńnika. 
Pacbom ija Y\ ielika. 
F teodo :a Prepodo.

22
23
2-i 
2 5
26
27
28

Joan. 14.
?V*ła. Bwgba ? 

.li-, <iz. kV-j-i 
Joanny W dow yt 
Łfrb. i Mag. Su: 
F ilip a  Ner. W y . 
Jana P ap . Such: 
Gerniana B. Su:

N ie
17 N.
18 P . 
lq  W .
20 S.
21 c .
22 P.
23 S.

jako  d a w a  śu;iat, j a  h
Zesła-ń, Bu. . ' Torpe.ta, 
3?Pńiedz». Świą Fęlixa. 

Pudencyałiny  ra n n y . 
B ernarda Senen: Such: 
W alensa Bisk. i Męcz. 
H eleny i Ju lii Suche: 
Dezyd. Bis. i M ę. Such:

am  da ję .  jo an . i 4.

W ąlije ia  M uczeńnika. 
K o n sta n t ima i JtLleny. 
YYasiliska Muczbńni. 
M ichaiła T«pow ied.

29
30
31 

1 
2
3
4

M at. 28.
Rk-SSS.-Troycy 

Ferdyna. iF e lix . 
P e troneli P an . 
J u n .  N ik. i Pan.
-B óle C iało ,' 
L aurent, i K lo t. 
Alex an: i Kwdr.

Da
24 N.
25 P .
26 W .
27. S.
28 c .
29 p .
3 a S.

m a m i iest w szys tka  t
SSS.-TrÓTCf. Jo an n y . 

Urbana i M agdaleny. 
F ilip a  N er. W y z .
Jana Papieża.
B óże-C ia ło , Genii. 

M axym i. i Te ód ozy i. 
F erdynan . i F elixa . 1

'łu d zą . iL al. 28.
H . B elixu Cs. Z a p .  

T r .O b .m .J .K . D .i.p .
K a rp a  A postoła. 
T erapon ta  Muczeiini.
Tk.10 XpncEio?5. 

Fteodosii Tyrskija. 
Isakija Dałm ata.

5
6
7
8
9

10
11

Luc. i 4.
• K -a  po.Syvj|% 
N orberta  Bi. W . 
B oberla  Opata. 
M edarda Bisk. 
P rym usa i Felic. 
S erca  P . Jezus. 
B arnaby Apost.

D a n ie !  sta ło  się iakos ro zka za ł.  Luc. i i .  | Luc. i 5.
3 l N-l 3 pp S w iąt.P etroneli.l 5L  2 no CcsaecSis. | i 2 | N. 3.po Swi*t.

Znosić mężnie i c ierp liw ie  wszystko co 
nam się zdarza, jest to nayzbawiennieyszem  
um artw ieniem .

Nadzieja, jest nayużyteczniey szem poru ­
szeniem duszy; napełn ia  serce, zatrudnia

um ysł, zaspokaja wyobraźnią. Gdybyśmy 
nie mieli przed sobą żadnego życzenia, i 0- 
czekiw ania żadnego, tmdnem byłoby życie.

Nadzieję, wianem  młodego w ieku m ia­
nują, cieszy się nią i sędziw y slarzee. Na-

9



JUNIUS, liOHL, GZERWLEU ma dni So.

D  T .
Ś w ię ta  R zym skie w edług 

S tarego .K alendarza. Ś w ię ta  R usk ie .
S. R zym skie  według 

L . jnowego K alendarza.
I L ip iec  w  C zerw cu.

B .Z,

Z.
L U N A C Y E .

1 P.
2 W .
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

N ikodem a i Pam fila. 
M arceli, i P io tra  M m. 
L auren tyna i K lo ty l 
A lexandra i K w iryna . 
Serca  P a n a  Jezusa , 
N o rb erta  B iskupa.

Jusiina MuczeńmKa. 
N ikifora P a try a r . 
Ł ukiljana M uczeńn. 
M itrofana P a try ar.
Cocm ps. K p, Boro1. 
Iła ry o n a  P repodo.

A  n lo nie go z Pa. 
Bazylego W iel. 
W i. i M od. Mm. 
Aurelija: Bisk. 
Adolfa i M arcya, 
M arka i M arcel,

jR a d u jc ie  się ze  m n ą , born n a ta z la  grosz.. Buc. io
N

8 P.
9 W .

10 S.
11 C.
12 P . 
i 5 S.

5 - ' B ob.O p,
M edarda B iskupa, 
P rym usa i Felicyana. 
B ogum iła iM ałgorza . 
B arnaby Apostoła. 
Onufrego W yznaw cy . 
A ntoniego z P adw y.

F t  5 ~do Gomecuts 
F teodora S tratiła ta . 
K iry ła  Episkopa. 
T ym ofteja Episkopa.

a r fto io , i  IV a r n a ,  
O nnfrija W ie lik a . 
A k w iiin y  M nczeńni.

Luc.
N.

o.
I m i t ;

Sylw eryusza. 
Aloiz. Gon. S. J. 
Pau.B. 10,000 M. 
Zenona iA gryp i. 
N a ro d ź. S. Jan :  
Prospera i Galii.

Z a je d ź  n a  g łęb ią , a  za p u śćc ie  sieci w asze. L uc. o
14 N.
15 P .
16 W .
17 S.
18 c .
19 P
2 0  S .

5>U Św ity , Bazyle. 
W ita  i M ódesta M m , 
A ureliana B iskupa, 
A dolfa i  M arcyjana, 
M arka i M arcellina, 
Gerwazego i P rótaze. 
Sylw eryu: i F lo ren ty .

H, AAff.CdmeęmL 
Ammosa P ro roka . 
T ychona Gzudotw. 
M anniła  i Sawelija, 
Leontija M uczeńnika, 
J u d y  A p o s to ła .  
M eftodija Episkopa.

2 6
2 7
28

29
30

1
2

M at. A  .
K . 5 po  Ś w i t y '

W ła d y . K ró la . 
Leona Pap. FFi
Pio tr i Paw.;, k f  
Pam iąt.Ś . P . Ap. 
Jul: Julius. M ęc. 
N aw . N .P . M a r

Jeśli te d y  o fia ru je sz  d a r  tw óy do O tta rza .  M at. b.
21 N,
22 P .
23 W .
24 S.
25 C.
26 P .
27 S,

A* S w k t, Aloizego. 
Paulina B, 10,000 M m. 
Zenona i A gryp iny . 
N a ro d zen ie  S, J a n a , 
^P rospera i Galjikana. 
Jana i P aw ła  M ęcz. 
W ładys. K ró , TVigil.

ja, 9 Jiff CoisderaB. : 
Eusew ija Sw. M ucz, 
A liry p in y  M uczeń. 
P om : C s. loaK sa. Kp. 
F ew ro n ii P r .  M ucz. 
D awida P repodob. 
Sampsona Prepodob.

M at. 8.
N. 6 p o ,

Józefa K ai. i El, 
W ilh e lm a  i Ka, 
Iz a ja ;P r. iDom i. 
K laudyusza. 
K ilijana i Jana. 
Zenona i A nato

I  s p y ta ł  ich, w iele chleba m acie?  M at. 8.
28 $ * |/y .a S w i» f
2 9  p .

Leona P .

5o W .' I fiinną i:  k % tw ?  jĆpKsf i

6 'iso
Ilciupa ja TlaEjia Aira 
Sobor 12 A posto łow ,

M at. 7.
■Ki
Cypryia: i Joan, 
Jana Gwalber.

f i

s
t f t

$%

&
f i

s b
sae,
s

H8
A

A
I0
§ h
f i
m

&

s s

f i

Słońce wstę- 
puie w  znak 
raka d. 9 go. 
12 mi. 26 po 
południu.

P rzesil: le tn ie . 
P o c z |te k  la ta .

NÓW d.
2 god. 7 mi.
18  rano,

3̂) Pierw:
kw ad; dn

7 Dii.
10
34

rano.

P ełn ia  
dn. 16 g. 12 
min. 38 po 
północy.

Ostatnia 
kw ad, (Jd - 
go, 7 mi, 16 
wieczorem.

dzieia jak  słońce św ieci i ku  zachodowi.
Z li nie mają, nadziei napotem : sp raw ie­

d liw y, pełny  iey  do końca.
Nadzieja złego jest jako listek , k tó ry  

w ia tr  poryw a, jako bańka k tó rą  dech roz­
pędza; nadzieja spraw iedliw ego rośnie jak 
słońce p rzy  wschodzie.

Nadzieja jest omylną, m ówią pospolicie: 
w esprzyy tw oję nadzieią na cnocie i pracy, 
zasilay ją cierp liw ością, a zawiedzionym  
niebędziesz.

Dzieci, kw iatam i Nadziei są zwane; czę­
sto ogrodnikow  w ina, k iedy  te  k w ia ty  
owocu nie w ydadzą, byw aią zawiedzeni.

10



JULIUS, 1101L,
■ "■ V J : Ę. ' - . LIPIEC m a d n i  5 i .

D. T. Ś w ię ta  R zym skie w edług 
S tarego K alendarza. Św ię ta  R uskie. L.

S. R zym skie\w edług 
nowego K alendarza. 

Sierp ień  w  L ip cu .

B . Z .

Z.
LUNACYE.

1 s.
3 C. 
5 P.
4 S.

*Juliusz.a Męczennika. 
IXawiedze: JX. P .  M ar .  
A w it a Kap. i K am illi. 
Józefa Kał: i Elżbiety.

K o/m y i Kajmana. 
P o to ż .  P y z y  P r  .Boh. 
Jakinfta Muczeńni.
A nd reja Kiytskaho.

ló |M ałg. i K i. P P .
14 Eona: Dok. Koś
15 Roz. Ss, Ap. iH .
16 Szkapl.JX.jP.M.

B  p r z e to  z owocow ich p
5 N . 7 P O ' Wi ł .  i K ar.
6 P. Izajasza Pr. i Dominiki.
7 W . Klaudyusza i Towar.
8 S. Kilijana i Jana z Duk. 
g C. Zenona i Anatolii Pan.

j o  P. 7 Braci śpiących. 
ji S. Cypryjana i Joanny.

oznacie je .  Mat. n.
B . ? h® Comecina-

Sysoja W ielikabo. 
Ftomy Prepodob. 
Prokopija W ieli: Mu. 
Pankratija Episkopa.
Paf. I iy .  H .  i 45 Mm. 
Eufimii W iel. Mucz.

Luc. 16.
N.: 3 p©

Symeona i Rozy. 
W incen. a P a u  
Ełijaśza Proro. 
Praxedy Panny. 
M a r y i  M agda .  
Libery: i Apoli.

O d d a y  liczbę szafarstwa. 
12 N. * -po' SwjijŁ Jan. Gw. 
i 5 P . Małgorzat: i K lary PP.
14 W . Bonawentura Do. Koś.
15 S. Roz. Sś. Ap. i Henry.
16 C. S zk a p le rn ey  IV. P . M.
17 P. A lex  ego W  iel. W yz:
18 S. Symeona i Rozyny.

twojego. Euc. 16.
fi,- 5 no Gotnecips. 

Sobor S. H a  w ryń  B r .  
A kw ila Apostola. 
K iryka i Julit ty Mu. 
Anftynohena Mucz. 
M aryny W ieJiko-Mn. 
Emeliana Muczeńni.

Luc. lg .
Ii. 6 po

lakóba B p o s t  o. 
B n ń .M a t .P .M .  
PaJitaleona Mę. 
Botwida Męcz. 
Marly P. G .P. J, 
Abd. i Sen. Mę,

U c z y ł  n a  k a ż d y  d z ień  w  
19. N . ® po SwiS'i- W in . a P .
20 P . Elijasza Pro. i Filipa.
21 W . Praxedy Panny.
22 S. M a r y i  M a g d a le n y .
25 C. Liberyu: i Apolinare.
24 P . K rystyny Panny i Mę.
25 S. Ja.kóba Bposto ła .

Kościele.  Luc. lg.
H. 5 no CoKTecnts;

ipojrosa.
Symęona i Joan. Mn. 
M a r y i  Mahdętłyni. 
Trofima i Fteofiła.

T a t 6a 11 Bopstca. 
y e n e a i c  C ii. A b k ł i.

Euc. 18.
N . i o ®p "Świat 

B ug .  Pio. w  ok. 
N . P .  M .B n ie l .  
Znal. S. Szczepa. 
Dominika W  yz. 
JV. P .  M . Śnież.  
P rzem ień .  P a ń .

K to  się u n iża  będzie podwyższeń.  Euc. 18.
26 N.
27 P.
28 W .
29 s. 

|-3o C.
3i  P.

5 5 pt :-̂ 5 B n . M at.  
Pantaleona Męczeńni. 
Botwida Męczennika. 
M arty Panny G. P . J. 
Abdona i Senna Męcz. 
Ignacego Loj. W yzna.

B.. 10 no Comeemi^
Pantaleymona Mucz. 
Proch ora Apostola. 
K allenika Muczeńni. 
Siły i Syłuana Apost. 
Eudoki. Mtr. Z ap. sp.

Mar. 7.
. JE j j ro  Swiął, 
Cyryjaka Męcz. 
Romana Męcz. 
W a n  r z j  ń. M ę.  
Tyburce: i Tow. 
K lary i Fełicys.

m
m
n

IR
w
m
m
w*.
t f i
m

m
A
ftf*
&

t r

A

m
m

i
A

%
m:n
s

Słońce wstę- 
puie w  znak 
lwa dnia 10 
go. 11 mi. 20- 
rano.

Nów d. 
1 go. 10 mi. 
3 o wieczór.

Pierw: 
kwad. dn. 9 
go. 4 mi. 46 
wieczorem.

Pełnia 
dn. 16 go, 7 
mi. 28 rano.

C Ostatnia
kwad: dn. 23 
go. 8 m i 5o 
rano.

Nów dn. 
3 i g. 12 m. 55 
po południu.

W ych ow ać dziecię w  próżnowaniu a 
chcieć po niem żeby do złego skłonności 
nie miało, jest to samo, co rzucić p iłkę w  
powietrze i chcieć, żeby na ziemię nie- 
spadła.

Jednożby to było dla dziecięcia niero-

dzić się, jak hydz' porzuconem. A le  jak 
troskliwą jest Opatrzność. {flora daie po­
karm dla nowo-narodzonego w  piersiach 
Matki przygotowany, nie tyło jeszcze dzi­
w ić pow inien, jak ta m iłość niepojęta, 
którą w seren swojem daie dogodność.

11



AUGUSTUS, ABtypT'j>, SIE R PIE Ń  ma dni 5 i.

D. T .
Święta Rzymskie według 

Starego Kalendarza. Święta Ruskie.
S R zym skie według 

■L. j nowego K alendarza 
jW rz e a : w  S ierpn iu .

i , Z .

z. LUNACYE.

S .jP io tra  w  Okowach. I7 Mu.cz. D. 1 pasta . 11-31 H ipolita. 4*  ig d
D obrze  w szystko  uczy , 

N. p  -t® Swią?. p . M . A n .  
P . Znal: S. Szczepana Mę. 

W . D om inika W yznaw cy. 
S. IV. P .  M a r .  S n ie in e y .  
C. P rzem ien ie : P a ń sk ie .  
P . K ajetana W yznaw cy. 
S. C yryjaka M ęczennika.

ruf. M ar. 7.
,p .  11 no CpiEsosĘ, 

Isak i ja, Dalm . i Faust, 
7ini O trok  spłaszczy: 
E usehuija M uczeńr
Ip e o S p a s . Po stiiiĄ. 
Dom etija P r .  Mucz, 
Enieliana O tca Sw.

i 4
. 5,
i&

18
*9
20

Luc. 10.
ST.” i ś l ps’
WmOĘ- JH. Z  fll,
Rocha W yznaw . 
M arnerta Mę. 
A gapita Bi. M ę. 
Ludw ika i Beni. 
Berriar. i Faust.

W  zakonie co napisano? ja ko  c zy ta sz .  Luc. 10.
K . 12 no-Com ecm B.9 N.

10 P .
11 W .
12 fji. 
i 5  Ć.
14 P .
15 S.

12 po Świąt; Rom ana. 
IV a w r z y ń c a  M ęczeń . 
T yburęego i T ow ar. 
K lary  Pan. i Felicyssy. 
H ipo lita  i K assyjaaa. 
jEuzechiusza W y . W ie .  
Wmehtmzię.Ti.T. Ml

Ł auren tija  W ie k  M u. 
E up la  Dyak: i Mucz. 
F otija i A nik ily  Mu. 
M axyiau  Ispow iedni. 
M icheja P ro ro k a , 
f  cneme Up. Eorop,

Luc. 17.
'F . i s  po Świąt* 

Symfór. i Filib. 
Zacheusza Bis. 
P a r tio m . Apos, 
L udw ika K ró la  
Zefir, i Rozy Pa, 
Cez: i Rufa. Bis.

16 N.
17 Pi.
18 W . 
l a  S.
20 C.
21 P .
22 S.

y F ia ra  tw oja  ciebie uzdrow iła . Luc. 17
po b w i | t ,  Jacka W . 

M am erta M ęczennika. 
A gapita Bis. M ęczeń. 
L u d w ik a  i Benigny. 
B ernarda i Faustyny . 
Stefana K r. i Joan. Fr. 
*Symforyjan: iF ilib e r.

i .  i 3 ćo  Coińecras. 
M irona M uczeńnika. 
F lo ra  i L aura  Mm. 
A ndreja S traliła ta. 
Sam uiła P roroka. 
F ta d d e ja  A p o sto ła . 
A haflonika M uczeń.

M at. g.
28fT. A  po Sw !|V
29 Scięc: S. Jana Ch.
30 F e lix a  Męczeń.
31 R aym unda W y .

1 S e p t.  Idzego Op,
2 M ax. Mę. i Stef,
3 Izabe. K r . i Euf.

23
24 P .
25 W .
2 6  S .
27 o ,
28 p .
2 9  s .

N ie tro szc zc ie  się •  zy
N it&ppSWvV, ZachZacheu. 

B a r tło m ie ja  A p o sto . 
L udw ika K róla . 
Z efiryna i Róży Panny. 
Cezarego i R ufa Risk. 
August: B. i Dok. Koś. 
Scięc. Swię. Jana Chrz.

wot w asz  M at. g.
i4  bo Coaeums. 

E utych ija  Sw. Mucz. 
W arfto ło . i T-yt. A p. 
A driana i N atalii Mu. 
P im ina W ie lik ah o . 
M oyseja M uryna P re. 
rc JT A .C . Ios?s. P o st.

L uc. 7.
i  5 po  Św iąt; 

U rhana i W a w r , 
Z achary j. P ro r. 
R e g in y P .J F ó g

Gorgoniusza Mę 
M ikołaja z Tol:

30
3 1

M ło d zień czą .
■k  i * :  3 5  S w i a

tobie mówit
■

w stań . L uc. 7.
N.)*-* po F elixa .fL  *5 no ConrewziB..
P .|R ay m u n d a  W y zn aw . jP o ł.C z .P o ja . P r .P o .

L uc. i 4.
n|T: 16 po Świąt 
121 Z w yeię: z  Turk.

<xn
we
#50
i g
g®

w

w
S b

C ?
f t
n

Słońee w stę -1, 
puie w  znak! 
panny dn. 11 
godz. 5 min. 
4g rano.

P ierw : 
kw adra dnia 
7 goi 11 mi. 
57 wieczór.

P ełn ia  
dn. i 4 go. 3 
min. 21 w ie­
czorem.

Ostatnia 
kw ad ra  dnia 
22 go. 1 mi. 
29 rano.

Nów dn.
3 o go. 2 mi.
04 rano.

M atka pow inna się zająć pierw szem i 
w ygodam i i nauką S y n a , reszte w ycho­
w ania Oyciec na siebie n iech  weźmie.

Syn m ądry, cnotliw y, dow od nauki i 
cnoty  O ycowskiey.

K to  folguie dziecięciu k rnąb rnem u  
nienaw idzi go; kto  go m iłuje, ustaw icznie 
ćwiczy.

Złość i nierozsądek, p raw ie  -wrodzone 
są sercu dziecięcia; w ypędzisz ie karno-

12



SEPTEMBER, CEHTREPŁ, W R ZESIEŃ ma dni 5o.
•m

D. T. Ś w ię ta  R zym skie w edług 
Starego K alendarza . Święta Ruskie. L.

S. R zym skie wedługl 
nowego K alendarza.! 
Pazdzier: w  W rześ:

B. Z.

I Z- L U N A C Y E .

1 W .
2 S. 
5 C.
4 P .
5 S.

Idzego Opa(a.
M axyina M. i Stefana. 
Izabelli Kr. i Eufrozy. 
Rozalii Panny.
Urbana i W awrzyńca.

Symeona Stołpnika. 
Mamanta Muczeńni, 
Anftyma Sw. Muez. 
W aw iły  i Moyseja. 
Zacharyia Proroka.

i ^ M a u r y .  i F e l i x a .  
i 4 ' P o d w y ź . S. K r  z .
15 Nikodema Męc.
16 Kornel, i Eufem
17 Piat: S. Francisz,

T ed y  będziesz uczczony p r z e d  społem , Luc. l 4.
M ■ ' .1  . . H t . S ' U  • -N

7 P.
8 W .
9 S.

10 G.
11 P.
12 S.

Zach ar: 
Reginy Panny. IV i g il.

Naradzę, N» iPrJlaryi. 
Gorgoniusza Męczerini. 
Mikołaja z Tol: i Pul 
Prota i Jacka Męczeń. 
Z w yc: z Turk; i Gwid.

0
Sozonta Muczeńnika.

Po/K, l ip , Roropofl* 
Joakim a i  M riny. 
Minodory i Mitrodo. 
Fteodory Prepodob. 
Antonoma Muczeńni.

18

20
21 
22 
25 
24

r Mat. 22.
J V  17,pb,Swi.i| 
Januarego i Kon  
Eustachi. i Faus. 
M a t. y i, i JE. Su 
Maurycego Mec 
Tekli Pa: iM . Su. 
Paf. iGerard.iStz.

R z e k ł  P a n  P a n u  memu; siedź
13 ; N  
14- P. 
i 5'W .
16 s.
17 G.
18 P.
19 S.

Y f p o  »w E iE n.-p .;M . 
P odw yższ: S. K r z y ż a .  
Nikodema Męczeńnika. 
K ornelego i Ęuf. Such. 
Piątna S. Franciszka. 
Tomasza z W ił, Such. 
Januarego i  Kon.iSzzcA.

’•aw. Mat, 22.
175 no CouiecmS, 

Gb

po p r
K. .1.7!
3o3rtu. Gb. KpdPori. 

Nikity Muczeńnika.
IpcątJ.ajira Ap. Ęnitcs 

Sofii M uc. i Czad jeja. 
Eumenija Prepodob. 
T refi ma i Sawwatija.

25
26
27
28
29
30

Mat. 9.
■Ni JiS po Świąt 

Jozafa. A. B. i  M  
Przen. S. Stani*. 
W aeł. K ro. iM . 
M ich a ła  -Arch, 
Hieroni: D. Koś. 
Oćt: Rerńigi: B,

O dpuszczone są tobie g r ze c h y  twoie. 
N. *8 po Eustachi. « •  48 sto20

21 P.
22 W .
23 S.
24 C.
25 P.
26 S.

M a teu sza  -Apo. i  JEw. 
Maurycego Męczeńni. 
Tekli Panny i Męcz. 
Pafnucego i Gerarda. 
Kleofasa i Aurelii Pa. 
Jozafata Ar: Bis: i Mę.

Mat. 9.
ComecniB. 

Kondrata Apostoła, 
Foki Swiasz. Muczen. 
Z a c za t. S. Joan. K r . 
F tek ły  Pierwo-Mucz. 
Eufrosinii Prepodob. 

Ioanna Ano: n Eban.

Mat. 22.
N. 19 po Swiątk 

Kandyda Męczę. 
Fran. Ser. W"yz. 
Placyda i Flaw, 
Brunona i Fidy. 
Marka i Osyty. 
Brygidy W do.

G ody są gotowe, lecz za p ro szen i nie byli. Mat. 22
27 N,
28 P.
29 W .
30 S.

rg poKwiąBr. S. St. B. 
W acław a Króla i Mę. 
M ich a ła  ^Archanioła. 
Hieronima Dok. Kośc.

H. <9 “no CouteeaiB 
Cbarytona Ispowied. 
Kiryaka Prepodo. 
H ryboryja W ielika. 12

Joan. 4 .
N. 20 po Świąt. 

Fran: Zw: Cboc. 
Zen. i Plac. Pan. 
M axymilijanaB

n
Wh
W
t i

'fik

&

m

n

t ć

m
m

a
&
s

n
&
a e

&

Słońce wstę­
puje 'w  znak 
wagi dn. 11 
god. 2 min- 
22 rano.

Porów na: no­
cy z dniem . P o ­
czątek jesieni.

Pierw.
kwad. dn. 6 
go. 6 min. o 
rano.

@ P e łn .  dn.
t 3 go. 1 mi. 
29 rano.

^ D o s t .  kw.
dn. 20 god. 8 
min. 23 w ie­
czorem.

Nów dn. 
28 go. 3 mi. 
10 wieczór.

śęią i^dozpreni.
Jeźli masz złego Syna, karz go, ale nie 

rozpuszczay go, i miey staranie o nim.
Karność daje m odrość; dziecie puszczo­

ne cna swoję wolę, zawstydzi Matkę.
Żyw ić dzieci i utrzymywać je przez 

czas ich, rośnięcia, a potent je postawie w

możności wyżywienia siebie, to jest zasa­
dą wychowania eo do ciała— Przysposobić 
wcześnie dzieci do poznania prawdy, do 
zamiłowania pracy, do pełnienia cnoty a 
to ćwiczeniem i przykładem, to jest zasa­
dą wychowania, co do duszy.

Niejedni Rodzice biedzą się i męczą, a-
t 5



! OCTOBER..v OKTEBPL. PAŹDZIERNIK ma dni 5 i .
i

D. T. Święta Rzymskie według 
'"'Starego Kalendarza. . Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Listopad w  Pizdzie.

B . Z .

z.
LUNACYE.

1 C.
2 P .
3 S.

Rem igiusza, B iskupa. 
A n io ło w  Stróżów . 
K an d y d a i  G erarda.

' M o s p o im iip . 
K y p ry ja n a i  Justyny . 
D ionysija A reopahi.

13
14
15

E dw arda K roia. 
K a lix . P ap . M. 
Jad.W A . i Tere. ftft

£ £

n

m

SE

&
n
S b
&
£%

Słońce w stę­
puje w  znak 
n ied źw ia d k a  
dn. 11 go. 10 
min. 56 rano.

3 ) P ierw . 
kwr. dn. 5 go. 
12 mi. 6 po 
południu.

^ ^ P e ł n .  dn. 
12 god. 2 mi. 
45 wieczór*.

Ost. kw . 
dn. 20 god. 4 
min. 20 w ie­
czorem.

N ów  dn. 
28 go. 3 mi. 
16 rano.

\

(Jwi
4 N.
5 P .
6 W .
7
8 C.

9 V10 a.

e r z y t  sam  , i  w szystek  
j?s 5 t ' ; : j7rancisz. 

P lacyda i FlaW ii Pan. 
B runona i F id y  Panny. 
M arka Pa: i Osyty Pan. 
B ry g id y  W d : i Justy. 
Dyonizego M ęczeńni. 
F ranc i. Zwyc. Chocim.

dym  jeg o .  Joan. 4 .
S3.. »  ąp• ©®30flC3H3. ■
C h ary tin y  M uezeńni. 
F t o m y  A p o s to ła .  
Serhija iW a k c h a M u . 
P e łah ii P repodob. 
Jakow a A lfeow a Apo. 
E ułam pija i Eułam pii.

16
17
18
19
20
21
22

„ M a t.  18.
8 L u  p s
Andrze: i Łucyi. 
Ł u k . A .  iE w a n .  
P io tra  z A lkan t. 
M axym : i W ńn. 
U rs .P . lijOoo.D. 
Jana Dob. i K or.

Sługo
11 N.
12 P . 
i 5 W .
14 S.
15 C.
16 P.
17 S.

zło śliw y , w szys tek  dłu  
« . : i> p iac . P an . 

M axym ilijana1 Biskupa. 
E d w ard a  K ró la . 
K a lix ta  Papieża M ęcz. 
Jadw ig i W d : i Teres#. 
Gawła Op: i F lo ren te . 
A ndrzeja i L ucyny M ę,

g  odpuścił. M at. 18.
«a . i sio E oaiecnij.
P ro w a i T areha Mu. 
K a rp a  i P ap iła . 
HerW asija i Protasija. 
Ł uk ijana M uezeńni. 
Ł ohw ina M uezeńni. 
OsiUPro. i A ndre  ja M.

23 
2 4
25
26
27
28
29

M at. 22.
R -  sSivjihi S t r i f e
R afała A rchan. 
K ry sp in , i K ry . 
E w arysta Papie. 
Iw ona i F rem e. 
S ym . i J u d y . A .  
Narc. Bi. i E u  z.

C
18 N.
19 P.
20 W .
21 S.
22 'G .
23 P .
24 S.

z y y  je s t  te n  obraz i  z 
s-™:&  Ł u k . A p .  

P io tra  z A lkan tary . 
M axym ina i W andal. 
U rszuli P. i 11,000 Bzie. 
Jana dohr: i  K ordu li. 
Jana K ap istrańa W y z . 
R afała A rchanioła.

w pis?  M at. 22.
•m  T T  m
Jo ila P r .  i U ara M u. 
A rtem ija  M uczeń. 
Iła ry o n a  W ielik ah o . 
A w erk ija  R aw . A po. 
Jakow a A p o s to ła . 
A refty  M uczeńnika.

30
31

1
2
3
4
5

M at. 9.
Pb- 20 po 3 wiąfc.
L ucyi Pa. W ig .  
N ov. W sży y N sś  
D zień  Z a d u -zn .  
Teofila i W ita li .  
K arola Borome. 
E m ery: i Zacha.

W ś z
'25 N.
26 P.
27 W .
28 S.
2 9  c .  

5o P.
, 3 i S.

ed łszy  u ją ł  J ą  za  rękę  
Jo  S • > YBJąnn R an . 

E w arysta  Papieża. 
Iw ona i  F rem enta. 
S ym o n a  i J u d y  A  pas. 
Narcyza B is: i Euzebii. 
M arcellina i Zenobii. 
L ucy i Panny. W  i gil.

i n  0 w s ta ł a . M at. 9.
M  28- aro. isóaoownS'-’■
D y m itr i ja  W ie l .M u .  
Nestora M uczeńnika. 
T eren tija  i N eoniły. 
Anastazyi M uezeńni. 
Zenow ija i Zeuow ii. 
Staehija i A m pli ja.

6
7
8
9

10
11
12

„ M at. i 5.
Ssi. a.4* jp-ju ilwiąłt.
H erk u lan a  M ę. 
4. K oronatów . 
Teodora Mgcz. 
N im fy Panny. 
M a r c in a  JSisku. 
M arcina Papież.

żeby dzieciom nienaruszony m ajątek prze­
chow ać; m ało k tó rzy  m yślą 0 przekaza­
n iu  im  im ienia Łez skazy.

N ie jeden Oyciec dzień i noc się t r u ­
dzi, chcąc tysiączki synow i przysparzać, 
a niepom yśli o w ychow aniu  go w  sposóŁ,

ażeby ich  użyć umiał.
N ie tra ć  Synow i rodzicielkiego m aiąt- 

ku , ale m yśl w ięcey 0 tern, żebyś go bo­
gatym  w  cnoty  i rozum, n iżli w  pien ią­
dze zostawił.

O yciec, k tó ry  nauczył syna w ystarczać
' i 4



i \ ( ) V  T? M  R E P Tl O  f f F P T r . LISTOPAD ma dni 5o.
• -

1). T.
e .

Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Grudzień w Listopa.

B .Z .

Z.
LUNACYE.

;!}

-£>ii
x N.
2 P.
3 W .
4 S.
5 C.
6 P.
7 S.

D zień  Z a d u szn y .  
Teofila i W ita lisa . 
K aro la  Boromeusza. 
E m eryka i Zacharyfa. 
L eonarda W yznaw cy. 
H erku lana i Engielb.

Błaż. Josafata A r.E p i. 
A kepśym a M uczeńn. 
Joannikija. W ielik a . 
H a łak tiona  M ucz. 
P aw ła  Ispow iednika. 
Jerona Mn. i Lazara.

M at. i 3.
N 25 po Sipąfc.
Serafiona Męcz. 
Leopolda i Gert. 
Edm unda Bisku 
Grzego: Cudot. 
E upśychfi Odon’. 
E lżbiety  W d o w

q 4e^ l ' ° l e s t w o  A t,
8 N. 4 K oron.
9 P. Teodora M ęczennika. 

xo W . N im fy Panny.
11 S. M a rc in a  B iskupa,.
12 G. M arcina Papieża.
13 P . D ydaka W yznaw cy.
14 S. Serafiona M ęczennika.

leskie. M at. i 3.
. 2 0 - 'jraetaso* otJ>*

O nisyfora i Porfirija . 
E rasta  i O lim pa Apo. 
M iny  i W ik to ra . 
Joanna A r. E p . A lex. 
Jo a n n a  Z la to u s t aho. 
E ilip p a  A p o . Z a p u .

-,;M at. 24.
Iw 20 po SwjąS
O fiar: N .  P .  M . 
Cecylii Panny. 
K lem . Pap- i Mę 
Jana od K rzyż. 
K a ta rz :  P . i M .  
P io tra  i D elfiny

N.
P.

W .
s.
c.
p .s.

Stanisław. 
E dm unda B iskupa. 
Grzegorza Cudotwórcy. 
Eupsychiusza i Odona. 
E lżb iety  W d o w y . 
*Felixa i Sym plicyus 
O fiarow ajiie  IX. P .M .

®m 'D . -i pos 
M a tf te ja  A p o . i E w .  
H ry h o ry ja  Episkopa. 
P łatona i Rom ana. 
A w dija P roroka.
B ro k ła  A r. Episko.U^ro^cs -lip. E e r opogn

B ufina i M answ. 
Saturn ina M ęcz. 
A n d r .  A p .  M ę  
D ec. E ligiegoB. 
CLryzol: i Bibia 
F r a nci szka X  aw

22 N.
23 P.
24 W .
25 S. 

C. 
P . 
s.

26
27
28

efl r ° zu  ^  % Ceey. Pan.
K lem ensa Papie: i M ę 
Jana od K rzyża i C hr. 
K a ta r z y n y  P a n . i  M ę. 
P io tra , K o n r: i D elfin 
F akunda i  Jozafata. 
R ufina i M answ eta.

m ię . M at. 24.aj., ay no - ęojjiftcnra;
A m fiłocbija Episko. 
E k a te r y n y  M u c z c ń , 
K lim enta P ap y  M u. 
A łym pija  S lołpnika, 
Jakow a M uczeńnika. 
Stefana M uczeiinika.

„ M a t., 11.N-. 2 A dw ent a.
Sabby Opata. 
M ik o ła ja  P isk .

C ypry , i W ale r. 
A! P .  M . L o re .

L uc. 21.bo \3&j«ec5Eia.4  naM<*°fr29 N :| S aturnina. |
30 P . | A n d r z e ja  A p o s to ła . \ A n  dr oj a  A p o sto ła .

11 dw'sniri?.-.
i2 |S p iry d : i D y on.

Słońce w stę­
puje w  znak 
Strzelca dnia 
10 godziny 7 
mi. 3o rano.

P ierw , 
kwa. dn. 3 
go. 7 miń. 52 
wieczór.

P ełnia 
dn. 11 go. 7 
mi. 12 rano.

Ostatnia 
kw ad. dn. 20 
go. 11 mi. 53 
rano.

X /N ó w  dn. 
27 go. 2 mi. 
4 i w ieczór.

samemu sobie, m atka która p racę i skrom ­
ność w  córkę w poiła, dostatecznem  dzia­
tk i opatrzy li w ianem .

Nie trzym ay  syna tw ego dzień cały nad 
naukam i; ludzie nie są rośliny , ru c b  im 
potrzebny.

Nie w ysilay dziecięcia twego na zawcze- 
snjy rozum, ani się nim  nie ciesz; m ała na­
dzieja o kw iatach  k tó re  trybują.

Nieucz dzieci tw oich  fałszu i kłam stw a, 
a nauczysz ich , skoro uczynki tw oie nie 
będą zgodne 2 naukam i jakie im dajesz.

i 5



DECEMBER, 4EKABPL, GRUDZIEŃ ma dni 5 i.

D . T . Św ięta  R zym skie w edług 
S tarego K alendarza . S w ig ta  R usk ie .

' V
L .

S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza . I 
S tyczeń w G rudniu . |

B .Z.
z. LUJMACYE.

V V .  Bligiego Biskupa.
S. Qhryzologa i Bibianny.
C.
P.

Franciszka X aw . W y .  
Barbary Panny i Mg.

S. Sabby Opata.

Nauma Proroka. 
Awwakuma Proroka. 
Sofonija Proroka. 
W a r w  a r y  W ie l .  M . 
Saw w y Prepodobna.

Lucyi Pan. i Mę, 
Nikazego Bi. Juz. 
W aletyjana Bis 
Ananijąsz. Such. 
Łazarza i 01. Su:

N. * 
P.

6

l W .
9 f

10 Ł .
11 P .
12 S.

T yś je s t, h tó ry  m asz p r z y  iść?  Mat. l i .
M i hot. J3 .

Ambrożego Bis. JYigi,
: . f i y v  °  . V A
Cypryjana i W aleryi. 
N . jP. M a r . L o re ta ń s. 
Damazego Papieża. 
Spirydyona i Dyonize.

« '•  29. jtH K O jtaó  .Kntię. 
Amwrosija Episkopa. 
Patapija Episkopa.

B p t s  v,” ■' A 11 !jX- 
M iny i Ermohen. 
Daniiła Stołpnika. 
Spirydyona Episkopa.

Luc, 3 .
IN. “i  Ad. . 

Nemezyus. i Fa. 
Eugeniusza Mę. 
T om asza A pos. 
Anastazyi Męcz. 
W iktor. P. i M. 
A d a ; i Ew.kViy.

Ten le s t,, k tó ry  ża  m ną p r z y id z ie .  Joan. 1.
1.0 N. 0 Ad'.ven-Lucyi. Pan. H . Cb. flpaonięjńi.
14 P. Nikazego i Entropii. ~~
15 W  . W aleryana Bis. i Mę.
16 S. Ananijasza i AdeJ.-Su: 
a 7 C. Łazarza Bis: i Olimpii. 
i 3 P. W iktoryna Bis. Such.
19 S.jNemezyusza i Faust. Su:

Ftyrsa i  Leukija Mu. 
Eieufleryja Muczeń. 
Aliheja Proroka. 
Daniiła Proroka. 
Sewasdana Mucz.
W onifanlija Mucz.

L u b .  3.
Bbźe Narodzeń 
Szczepana Męcz 

J an a  A p . i  Ew. 
311 o dziankow . 
Tomasza Bi. K. 
Dawida Króla. 
Sylwestra Papie.

20 N.
21 P.
22 W .
23 S. 
2'i C.
25 P.
26 s.

Jako je s t  napisano w JLiągach. Luc. 3.
;f ofct u Eugenius.
Tom asza A p o sto ła . 
Anastazyi Męczerinicz. 
W iktoryny Pan. i Mę. 
A d a m a  i  E w y . JY ig il. 
Boże Narodzenie. 
Szczepana r Męczeńni-

H- Ge.
Julianii Muezeńni. . 
Anastasii Muezeńni. 
10 Muczeń. w  K ryli. 
Eubenii Pre. Mucz.
Por.ae, F. Lucy. Xptt 

.Coóopo lip . Boropo

27
28

E u s z ę t w ą  w łasn ą m iecz p rzen ik n ie . Lue. 2.

Luc. 2.
Jan . NoWy R06 
Makarego Opat 
Daniela Pror. 
Tytusa Bis. i M, 
T eleslbra P. i  M. 
Trzech Królów  

Julia. Męczeńni.

N. 
P. 

-29 W .
30 S.
3 1 C.

l o  Bó^/Nar. J a n a  A .  
M łodzianków .
Tomasza Biskupa. 
Dawida K r. i Leonilda. 
Sylwestra Papie. W yz.

FI., Cmediana Myweir
20.000 Muceeńnikow.
14.000 M ła d en ec . 
Anisii Mu. i Zotyka. 
M elanii Prepodóbn.

Luc. 2.
N. 1 po 5 Król 

Marcyja: P. i M. 
Agatona Papież. 
H ygina Papieża. 
Raynol: i Hono.

f i t
Sb
f i
si

Hft
ab

f i

f i

Słońce wstę­
puje w  znak 
kozierożca dl 
9 go. 7 min. 
.46 wieczór.

Przesil: zim owe. 
Poczgtek zim y.

3 J  Pierw, 
kw. dn. 5 g. 
5 m. 33 rano.

Pełn. dn. 
11 go. 1 m. 
07 rano.

Ost. kw.
dn. 19 go. 5 
m. 34 rano.

Nów dn.
27 go. 5 m. 

rano.

Pamiętay, że dzieci są nadzieją przyszło­
ści; przyłóż się do tego, żeby ta przy­
szłość, lepszą od ebeeney chw ili była.

Kto dobrych synów Oyczyznie i ludz­
kości sposobi, naypięknieysze pomniki im 
stawia, godzien czci i chw ały.

Grono cnotliwych dzieci, naypiękniey- 
szym starośei wieńcem.

Jeśli masz dobrych rodziców, ciesz się 
chwałą synów.

K to gniewa Oyca i Matkę martwią be- 
zecnym jest, nieszczęśliwym będzie.
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D N I  Ś W I Ą T E C Z N E  I  U R O C Z Y S T E ,

W które uczący się w Szkołach są wolni od nauk.

S T Y C Z E Ń .
1, N O W Y  R O K , i  r o c z n i c a  u r o d z i n  N. 

W . X .  H e l e n y  P a w ł ó w n y  w  r o k u  1 8 0 7  
n ą r o d z o n e y  d n i a  9  S t y c z n i a .

6. Zjawienie Pańskie, alko 3ch K rólów .
L U T Y .

2, G rom niczney N ayśw ięt: P anny M aryi.
7 i 8, P ią tek  i Sobota p rzed  Syrną Niedz.

M A  R Z E C .
4, Świętego Kazim ierza K rólew ica.

25, Zwiastow anie Nayświęt: P anny M aryi.
W  ty ra  rokn  w ypada dnia 6 K w ie tn ia .

26, W ie lk i Czwartek.
*37, W ie lk i P iątek .
28, W ie lk a  Sobota.
29, 5o i 3 i ,  Z m artw ych: Pańs: i cały tydzień.

K W I E C I E Ń .
3 i, Im ien iny  J e y  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  

A l e x a n d r a  T e o b o b ó w n y  i N. W . X . 
A l e x a n d e r  N i k o ł a j ó w n y .

M  A  Y.
7, W niebow stąp ien ie Pańskie.
9, Świętego N ikołaja Cudotwórcy.

17, 18 i 19, Zesłanie D ucba Świętego.
28, Boże Ciało.

C Z  E  R  W I E C .
25, Dzień 'urodzin J e g o  I m f e r a t o r s k i e y  Mo­

ści N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  w  roku  1 7 9 6 , 
i  N .  W . X .  A l e x a n d h y  N i k o ł a j ó w n y  
w  ro k u  1825.

29, Ś w iętych Apostołow  P io tra  i Paw ła.

L I P I E C
1 , Dzień u r o d ź .  J ey I m t e r a t o k s k i e y  M o ś c i  

A l e x a n d b y  T b o d o h ó w n y  w  r o k u  1 7 9 8 .

T

S I E R P I E Ń .
6, Przem ienić: Pańskie, i roczni: urodź: N.

W . X . M a r y i  N i k o ł a j ó w n y  w  r. 1819. 
i 5, W niebow zięcie Nayświęt: Panny M aryi. 
22, K oronacyja J e g o  I m f e r a t o r s k i e y  M o ś c i  

; N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  Samowładnącege 
Całą Rossyją i J e y  I m f e r a t o r s k i e y  M o ­
ś c i  A l e x a n d b y  T e o d o r ó w n y .

29, Ścięcie Świętego Jana Chrzciciela.
5o, Im ien iny  N. W . X . A l e x a n d r a  Niko- 

ł a j e w i c z a ,  i rocznica urodzin N. W . X . 
O l g i  N i k o ł a j ó w n y  w  roku  1822.

W R Z E S I E Ń .
8, Narodzenie Nayśwuętszey P anny M a ry i 

i 4, Podwyższenie Świętego K rzyża.
26, Świętego Jana Apostoła i Ew anielisty.

P  A Z  D Z I E R  N I K .
1, O pieki Nayśw iętszey Panny M aryi.

22, Cudownego Kazań: Obrazu N. P. M aryi.

L I S T O P A U
i ,  W szystk ich  Św iętych.

20, W stąp ien ie  na T ron  J e g o  I m f e r a t o r s k i e y  
M o ś c i  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  Sam owład- 
nącego Całą Rossyją i K r ó l a  Polskiego.

21, Ofiarowanie Nayśw iętszey P anny M aryi.

G R U D Z  I  E  Ń.
6, Świętego N i k o ł a j a  Cudotw órcy, i Im ie­

niny J e g o  I m f e r a t o r s k i e y  Mości N i k o ­
ł a j a  P a w ł o w i c z a .

8, N ieęokal: Poczęcia Nayś: P anny  M aryi. 
25, 26 i 27, B o ż e  N arodzen ie, i pam iątka 

w ygnania Francuzów  z kraju.

Prócz w zm ienionych uroczystych dni, w ol­
ni są od nauk od dn .,25 G rudnia do dn. 2 Sty-j 
cznia. także W ak acy y u e  w edług  zwyczaju, j

x7 J



I I N N E  D  N I
tv. które wzmienieni Ucznio 

S T  Y  C Z  E  Ń .
7, Rocznica urodzin N. W . X . A snv Pa- 

włówny w  roku 1795.
28, Rocznica urodzin N. W . X. M ichała  

Paw łow icza w  roku 1798.

L U T Y .
3, Im ieniny N. 'W . X . Anny Pawłówny.
4, Rocznica urodzin N. W . X . M aiiyi PA­

WŁÓWNY W 1'oku 1796.
25, Rocznica urodzin N. W . X. M ary i Mi- 

chayłówny w  roku l825.

K  TV I  E  C 1  E  Ń.  -
17, Rocznica urodzin N. W . X . A lexandra 

Nikołajewicza w  roku 1818.

M  A  Y.
21, Im ieniny N. W . X . K onstantyna Niko­

ła jew icza  i -N. W . X . H eleny Pawłówny, 
i rocznica urodzin N. W . X . E lżb iety  
M ichayłówny narodź: i 4 Maja w  r. 1826.

L I P I E C .
11, Im ieniny N. W . X . Olgi N ikołajówny.

T A B E L C E ,

vie nie są wolni od nauk.
22, Imieniny N. W . X . M aryi N ikołajów­

ny, N. W . X . M aryi M ichayłówny i N. 
W . X . M aryi P awłówny.

27', Rocznica urodzin i Im ieniny N. W . X. 
N iko łaja  N ikołajew icza w roku i 83i.

S I E R P  I  E  Ń.
16, Rocznica urodzin N. W . X . K atarzyny 

M ichayłówny w  roku 1827.

W R Z E S I E Ń .

5, Imieni: N. W . X . E lżb ie ty  Michayłówny.
9, Rocznica urodzin N. W . X . K onstanty­

na Nikołajewicza w  roku 1827.

P A Ź D Z I E R N I K .
i 3, Rocznica urodzin N. W . X . M ichała 

N ikołajew icza w  rojcu i 852.

L I S T O P A D .
8, Im ieniny N. W . X . M ichała P awłowi­

cza i N. W . X . M ichała Nikołajewi­
cza.

24, Imieniny N. W . X . K atarzyny  Michay­
łówny.

D  N  I  Z  W  Y  
w które się śpiewa po Kość

C Z E R W I E C .
37, Pam iątka zwycięztwa pod Półtawą.

L I P I E  C.
10, Pam iątka poko ju zawartego między Pań­

stwem Rossyyskim i Portą  Ottomańską w  
Kainardży, i przyłączenia Tauryckiego; 
państwa do dzierżawy Rossyyskie.y.

27, W zięcie Fregat przy Angucie i przy 
Grengramie.

S I E R P I E Ń .
9, Pam iątka wzięcia Narwy.

C I  Ę  Z  K  I  E , 
ioiach T e  Deum laudamus.

19, Pam iątka zwycięztwa odniesionego nad 
woyskiem Pruskiein.

W R Z E S I E Ń .  -
28, Zwycięztwo odniesione nad Generałem 

Lewenhauptem.

P A Ź D Z I E R N I K .
11, W zięcie Tw ierdzy SłisselLurgskiey,

L I S  T  0  P  A  D.
3o, Święto Andrzeja Apostoła.
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ID © 1 All
D o K a len d a rza  Gospodarskiego na rok i 856, 

za w ie ra ją c y  w sobie różne

.WIADOMOŚCI GOSPODARSKIE.

D O Ś W I A D C Z E N I A  U Ż Y T E C Z N E .

P O r r iE S C I  i  A N E G D O T Y . 

O s p a .

[Z d a  r  z e n i e  p  r  a w d  z iwe)..

W  miesiącu L ip c u ,  zeszłego ro k u  p rz e ­
jeżdżałem p rzez  p ię k n e  K r a k o w a  Okolice: 
zjeżdzaiąc z g ó r y - p ę k ła  oś u  pow ozu i m u­
siałem doyść p iecho to  do b l izk iey  W iosk ]  
w  dolin ie  rozłożoney. K i lk a  godzin  czasu 
p o t rz e b o w a ł  k o w a l  na szkody n a p r a w ę ,  u- 
m ysliłem  zaiąć ie p rzechadzką ;  inż z góry 
schodząc, W'padła m i h y la  mile w  oezy, po­
rządna  C hata  w ie rzb am i i sadem otoczona: 
s tała t ro c h ę  ©pcdal n ad  brzeg iem  czystego 
s trum yka ; k u  n iey  zw róc iłem  k ro k i ;  a po ­
nieważ b y ło  gorąco, obciąłem  szklanką m le ­
ka  w  n ie y  się ochłodzić. W c h o d z ę ,  staie 

Jwre d rz w ia c h  o tw a r ty c h  izby, i  postrzegam 
!z p rzy iem nośe ią ,  że w  niey  czysto i ochę- 
Idoznie. K o b ie ta  w  śrzednim  w ie k u ,  czer­
s twa i: p rz y s to y n a ,  W'staie od kądzieli, żeby 

;inn ie  p o w itać ,  i  d ow iedz ieć  się czego ia 
jpo trzebu ię?  G dym  opow iedz ia ł ,  poda ła  sto- 
; łek  czysto w y m y ty ,  p ro s i ła  siedzieć, i  w y ­
b iegła  z. izby. J a  ty m  czasem p r z y p a t r y w a ­
łem  się m iłem u  widokow i;;  n a  ław ce  p rzy

łóżku  stoiącey, s iedziała świeża i  u rodz iw a 
z p ięk n em i oczyma i6sto - le tn ia  dz iew czy­
na, t rzy m a ła  na  ko lanach  uśpionego c h ło p ­
czyka, a siostra iey  może la t  8 maiąca, ga­
łązką  w ie rz b in y  ogania ła  m u c h y  siadaiące 
na tw a rz y  iego. P iekne ,  do b re  m acie  dzieci, 
pow iedzia łem  K o b ie c ie ,  g d y  z dzbankiem  
m leka w ró c i ła ,  Bóg użyczy ł  w a m  naydroż-  
szyeh sw y c h  b łog o s ław ień s tw .<! P r a w d a  od­
pow iedzia ła , w  tem  oczyw is tey  ła sk i  iego 
doznaię. - A  to  ieszeze n ie  w-szystkie moie 
dzieci, dodała : M a m  starszego syna F r a n k a ;  
g d y b y  dąb  c h ło p a k ,  iak  k rew r z m lek iem  
lak W ygląda. C n  te raz  i na  m n ie  i na  r o ­
dzeństwo p racu ie ;  tam tego  la ta  mąż m i  u- 
m a r ł ,  iuż m yś la łam , że w szystko  w n iw ecz  
się obróci; alee ten  c h ło p ak ,  t a k  się uda ł ,  
że chociaż m u dop io ro  la t  20 ,  osadził go 
nasz P a n  na  gospodars tw ie  po Oycu, i  za­
czynam y, iuż. po t ro c h u  w y c h o d z ić  z b iedy . “ 
T a k  to zaw rze ,  rzek łem , w te d y  O patrzność  
k ie d y  ie d n ą  r ę k ą  zasmuci, d ru g ą  pocieszyć
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umie. M atka dóbr  edzieoi maiąca wielkie 
szczęście posiada.44 — W szyscy  mnię. tez we 
W s i  całey szczęśliwą matką zowią i takąć 
iestem, mówiła daley; ale co dziś, to M i­
chałek mi w  nocy zapadł, dla tego spi, nie­
bożę, a g d y b y  nie to, zobaczyłby W ie lm o ­
żny Pan, iaki to robak  dziarski i wesoły; 
dopioro mu cztery lata będzie na Sty Mi­
chał, a iuż rozgarniony kiedy stary. Da Bóg 
będę miała z niego kiedyś taką iak z F ra n ­
ka pociechę!44 A  coż to mu się stało że sła­
by? spytałem się. Niewiem powiedziała, iuż 
wczora przez cały dzień b y ł  nieswóy, mo­
że Ospy dostanie, bo się zaczyna pokazywać 
we W s i .44 Kobieta  w yrzek ła  te ostatnie sło­
wa z taką spokoynością, żem nie mogt w y ­
trzymać, i zawołałem żywo: J a k  to, albo
niedaiecie szczepić waszym dzieciom wak- 
cyny ?44 Nieboszczyk nie b y ł  za tem, odpo­
wiedziała, i ia w  tę bydlęcą chorobę nic a 
nic nie wierzę i oboie mieliśmy ośjję w  na- 
szem dzieciństwie, i nie pomarlisgiy, coż 
tam szkodzi, że trochę dziobow zostawiła.44— 
Ale to nie każdemu tak się uda, rzekłem,' i 
w  wielkim  zostaiecie błędzie, moja Kobieto; 
Ospa iest p raw ie zawsze ’ bardzo niebezpie­
czną chorobą, a tysiące p rzyk ładów  dowio­
dło, że W akcyna  od niey ochrania. Osoby 
wakeynowane spały, jadły  z osobami eho- 
ruiącetni na ospę, a nie zaraziły się.44— cU 
nas tu przecie zupełnie inaczey mówią.— Ze 
ci, k tó rym  szczepili, taką maią Ospę iak i 
d rudzy .44— „K iedy  ta zaraza bardzo się roz­
szerzy, to się to przytrafia; iednak niezmier­
nie rzadko. Zdarza się t ra f  ten często dla 
tego, że zwyczaynie rodzice po W siac h  i 
Miasteczkach kiedy ich dzieciom Chirurg  
Ospę zaszczepi, nie przynoszą mu dziecięcia 
po ośmiu dniach, dla sprawdzenia, czy się 

!przyięła, czy nie? ale iak  naymnieysze kro­
s ty  na rączkach zobaczą, myślą, że to iuż do­
syć, ale krosty  k iedy nie są dobre nic nie- 
znaczą, i taka wakeyna ochronie od p raw - 
dziwey Ospy niemoże; trzeba koniecznie dać 
szczepić drugi raz. To, co u nas mówią, mo­
że także i z inney pochodzić przyczyny. 
Od kilku lat zjawiła się choroba, bardzo 
podobna do ospy, k tó ra  przecież nie iest

O spą; Doktorzy ią zowią Varioloida W a k - j  
cyna nieuwainia od tey  choroby, ale iednak i 
łagodzi iey skutki i zapobiega niebezpie- i  
czeństwu, i z tego samego powodu ieszcze ! 
więcey pilnować t r z e b a ' i e y  szczepienia i |  
przyięcia. Bardzoście więc zle uczynili, że- ’ 
ścier'nie korzystali dla waszych' dzieci z tak I 
dobroczynnego wynalazku.44 — „ J a  tam na 
Bozką Opatrzność się spuszczam; iak Bóg ze­
chce, ochroni moie dzieci od złego. Bardzo 
to dobrze ufać Bogu i opatrzności iego; 
prawda, że wszystko od niego pochodzi; ale 
on sam niechce, aby nasza ufność w  nim, 
była rozsądkowi przeciwną, on sam tego 
wymaga, ażebyśmy m a ią c  w  nim nadzieię, 
żadnych iednak nie zaniechali sposobów ra - | 
tunku i pomocy; a sobie zostawia te sposo-j 
by skuteczne, albo bezskuteczne zostawić. [ 
K tóryż człowiek naypobożnieyszy będzie 
czekaf, żeby mu z Nieba spadt ehleb, o k ry ­
cie, a sam założy ręce? nie czyni tak żaden;! 
pracuie żeby miał to wszystko, a Boga o' 
błogosławieństwo dla tey pracy prosi i ufa, 
że mieć będzie czego mu potrzeba; któryż 
chory  rozsądny gardzi temi lekarstwami, ja­
kie mu Doktor przepisze? bierze j.e, bo wie, 
że sam Bóg dla uleczenia chorob ie stworzył.
Ząpewne Bóg iest wszechmocny, on umarza 
i ożywia, ale dla tego dał nam rozum, ze-! 
byśmy poznać mogli, co nam zaszkodzić, al­
bo pomodz może, grzeszymy w ięc k iedy  po­
gardzamy ra tu n k ie m , k tó ry  nam przez 
światło i naukę innych ludzi podaie, grze­
szymy ciężko, a zwłóśzcza, k iedy idzie o ży­
cie i zdrowie dzieci, k tóre  on sam pod o- 
piekę rodzicom oddał.44 — K obieta słuchała 
mnie z zadumieniem. „O! iakże żałuię, w y ­
rzekła nareście, że mi tego dawniey n ik t  
tak niewyłożył. Dziękuię W ielm ożnemu P a ­
nu! ale cóż, to iuż zapózno. F ranek  i te 
il wie dziewczyny zaduże, czasu do sti’acenia 
hleinaią.44 „ W  każdym , w ieku  W a k cy n ę  
szczepić można, odpowiedziałem; a ta sła­
bość, k tórą nawet tak nazwać nie można,! 
nie przeszkadza do pracy, ani do niczego. 
Lekkie draśniericie iakby śpilką, zebranie się 
kilku krost z lekką, a czasem żadną przez 
ieden dzień gorączką, i okazanie ich  po
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ośmiu d n iach  D o k to ro w i, to cale c ie rp ien ie  
i zachód ca ły . Nie do w yobrażen ia  iest -tym 
rodzicom , k tó rz y  dla ta k  m ałego k ło po tu  
tak  w ie lk im  g a rd zą  d o b ro d z ie js tw em . Pa- 
m iętayeie  o tern , d o b ra  K o b ie to ; d ay  Boże! 
ażebyście nie pożałow ali w aszego rozsad- 
ku.“  : .

T o  pow iedziaw szy  w sta łem , i pożegnałem  
się z m ieszkańcam i c h a tk i. M a ły  M ichałek  
b y ł zawsze g łęb o k o  uśp iony , m ia ł oddech 
ciężki, po liczk i zapalone. Z dało  m i się, ze po- 
dobnez znak i w id z ia łem  na tw arzy  piastu ią- 
cey go sio stry , u ro d z iw ey  Zuzi, ia k  ją  zw ała  
M atk a . W y sz e d łe m  dręczony  niespokoynośeią 
i w  ciągu dalszey d ro g i inoiey, i całego poby­
tu  w  K ra k o w ie , p rzy ch o d z iła  m i n ieraz  la 
M atka  z dziećm i do m yśli, i jak ieś sm utne 
m iałem  przeczucie . T rz y  ty g odn ie  potem , 
Chociaż m i in n ą  d ro g ą  w racać  lep iey  by ło . 
zboczyłem  um yślnie, żeby  się o n ich  dow ie­
dzieć. D oieżdzam  do ład n ey  W io sk i, a na 
m ały m  w zg ó rk u  s ta ł K ościo ł; w idzę koło 
niego ludzi g rom adkę , z da leka  rozpoznaię  
tru m n ę , k tó rą  sześć dziew cząt n iesie: w y ­
siadam  z pow ozu, i b iegnę do będącey  mnie 
b liżey  ch a ty , w chodzę; naygłębsze w  niey 
m ilczenie pariuie, ia k b y  zam ieszkaną nie b y ­
ła . P ostrzegam  siedzącą Zuzię na ław ce  p rzy  
p iecu  i ręce  i e j' b y ły  złożone , g łow a spu­
szczona: „M alk o  zaw oła ła , k toś obcy  w szedł"! 
M atka stanęła  w ted y  p rzedem ną, a pozńaw - 
szy m nie k rz y k n ę ła  boleśnie i gorzko p ła ­
kać zaęzęła „O! iakże szaloną byłam ! p o ­
w iedziała  łk a ią c  ; iakże Bóg słusznie m nie 
skara ł. K ilk a  n iedzie l tem u  b y łam  szczęśli­
w ą M a tk ą . . .  ta k  m nie w szyscy  zw ali, a te ­
raz sam a iedna iestem , sama d la u trzy m an ia  
iedyney  c ó rk i’“ K ończąc  te  słow a, p ad ła  ga 
ław kę, a k ry ią c  tw a rz  fa rtu ch em , tłu m iła  
płacz g łośny . Z uzia łk a ią c  także, pow iedzia­
ła  w te d y : „ M a tk o  n ierozdzieraycie  m i ser­
ca, w szak zgadzać się trzeb a  z w olą  Boga. 
P raw d a , żem  bardzo  nieszczęśliw ą, nie^ będę 
m ogła p raco w ać , ale iest ieszcze w iększe 
nieszczęście, są w iększe  s tra ty . O F ra n k u  
nasz! k o ch an y  F ra n k u ! c ieb ie  to  szkoda nay- 
w iększa!“ I  tu  ta k  p ła k a ć  g w ałto w n ie  za­
częła, że M atk a  znow u  pocieszać i  stro fo -

' "■■ ■'■n'  ; ■ ; .....  — -  • ............................ — "

w ać ią  m usiała. Z rozum iałem  w te d y , ze  
sp raw d z iły  się m oie p rzeczucia : p łaka łem "
także, p o s trzeg ła  to  M atk a , p rz y s ta w iła  m i 
ten sam co p ie rw ie y  sto łek , p ro s iła  ztaż sa­
mą n p rżey m o śtią , żebym  usiad ł, i  to m i o- 
po w iedziała:

„  P o  odiezdzie W ie lm ożnego  P an a  b ie ­
dn y  m óy  M ic h a łe k  co ra z  m ocnieyszey do­
s taw a ł go rączk i, n a z a iu irz  rano , F ra n e k  
po iechał w ózkiem  po D ok to ra ; p rzy iech a ł, i 
pow iedział, że to  -Ospa, a ospa naygorsza i 
zaraźliw a. Jakoż Z uzia w n e t ią  dostała i ro z­
ch o ro w ała  się o k ro p n ie , na ca łey  twrarzy , a 
osobliw ie na pow iekach , ty le  k ro s t się w y ­
rzuciło , że iey  zask lep iły  oczy: go rączk i do­
stała  tak iey , że n iew ied z ia ła  w cale  co się z 
n ią  dżieie K ilk a  dn i b y ła  w  ty m  o k ro p ­
nym  stan ie, p rzez ten  czas B óg m i zab ra ł 
mego robaczka, m oią iagodkę, M ich a łk a , u- 
iń a rł siódm ego d n ia  sw oiey ch o ro b y . C hcia­
łam  koniecznie w y p ra w ić  F ra n k a  z chaty , 
m ów iłem  m u, p ra c u y  w  po lu , iedz u  sąsia-; 
dówr, i n ie  zagląday tu  wrcale; ale ch ło p  czy -| 
sko poczciw e i  słyszeć o tern n iech c ia ło .: 
Jak że  w as tu  zosta wię sam ych! m ó w i ł , n ie - ( 
mogę, zostaw ił p r z e c i e ż , . “ T u  znow u i 
m atka i có rka  o k ro p n ie  p ła k a ć  zaczęły  i do- j 
p ie ro  po c h w ili p ie rw sza  tak  m ów iła: „Tl
m óy ł  ran ek , moja poc iecha  ied y n a , i o n ; 
się zaraz ił i  chorow ra i b ardzo , w ied z ia ł, ż e . 
u m rze , o X ięd za  p ro sił, i  u m a r ł ia k  św ię­
t y . . O! iuż w te d y  w  ro zp aczy  moie'y podo-r 
bno żem  k lę k ła  i b lu źn iła ; Z uzia , k tó ra  iuż 
odzyskała p rzy to m n o ść , pocieszała m nie, cho­
ciaż wmet p rzek o n a liśm y  się obie, że m ate- 
ry a  zażarta  w y g ry z ła  iey  oczy, 'że nazaw sze 
ślepą będzie , że n ig d y  an i s łońca, ani M a tk i ( 
nie zobaczy. K ie  dosyć na tem , iuż po śm ier- j 
ci F ra n k a , m oia d ru g a  dziew czyna się po ło ­
żyła, i  w czo ra  z ran a  oddała  B ogu ducha. 
Ponieśli ią  te raz  n iedaw no  do b ra c i i  O yca, 
iam iuż iść z n ią  n iem ogła; bo k tó żb y  u  Z u ­
zi m oiey  pozostał!. . W te m  calem  nieszczę­
ściu to  m nie nayw dęcey  bo li, że sobie sa- 
m ey p rzy p isać  ie muszę. B óg podaw ra ł  spo­
soby; co ro k  W o y to w ie , G m iny  i X ią d z  za­
lecali, żeby  dzieciom  szczepić Uspę; jam się
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uparła* jam  n ieeh c ia ła .. Ot jakżem  skara- 
n a !

P rze ię ła  m nie do żyw ego iey boleść i 
ten  żal tak  szczery* pocieszałem  ią iak  mo­
głem ; zachęcałem  * żeby się poddała  w oli 
Boga* zeby rą k  nieopuszczała i  zaięła się 
trzym aniem  na siebie gospodarstw a; p ro si­
łem  , zeby w szystkim  M atkom  opow iadała

swoię przygodę: sku tk i zaniedbania, len i­
stwa, nieufności w  m ędrszych; sam zaś opisać 
to sm utne zdarzenie um yśliłem ; może p rze­
raz i i ośw ieci Rodziców , k tó rzy  dla zasta­
rzałego przesądu nie korzystają z dobro- 
dzieystw  opatrzności, i przez opór lu b  nie­
dbalstw o narażaią dzieci swoie na śm ierć 
albo na kalectw o.

A  N  E  G
D aw ne w ieści o m niem anym  czarn6- 

x iężn iku  T w ardow skim , nie iednem u za­
w ró c iły  g łow ę; i tak  późniey ieden z Dwo­
rz an  K ró la  Polskiego, k tó ry  p ra g n ą ł naby­
cia teyże nauki* zw ierzył- się swem u dobre­
m u przy jacielow i koledze, izby sowicie w y­
nagrodził tego, k tó ry b y  b y ł b iegłym  w  tey 
sztuce; a ięm u sekretu  tego udzielił. Kolega 
chcąc go z iego b łędu  w yprow adzić, a oraz 
dośwdadczyć iego stałości, u łożył sobie na- 
stepuiący p lan :-1J m ów ił się z babą* k tó ra  pod 
zam kiem  K rakow skiem  niedaleko lodowni 
garnki przedaw ała. Zapłarcił iey w szystkie pod 
tą kondycyą * aby za danem  iey znakiem z 
pokazanego okna, w szystkie g arn k i kijem 
potłukła* ta , sobie spokoynie zasiadłszy prz} 
sw oich garnkach  k iy  obok siebie maiąc cze­
k a ła  umówionego znaku* ty m  zaś, m iała być 
chustka w ydoby ta  z kieszeni i rozpostarta; 
p o  skończoney umowie* przychodzi do tegoż 
przedpokoiu  pierwszy* w  k tó ry m  zwykle 
rano z sw ym  kolegą schodzili się, nadchodzi 
i d rug i, po  oddaniu  sobie iak  zw ykle przy  
witania* rozpoezrynaią rozm ow ę o ulubionym  
drugiego przedmiocie* p ierw szy  zw ierza mu 
się. iż zna iednego, k tó ry  b y ł uczniem  sa- 
m#go T w ardow skiego* ale niem ogłby / mu 
udzielić tey  nauki iak  ty lko pod  przysięgą, 
iż  go p rzed  n ik im  niewyda* d rug i przysię­
ga uroczyście dotrzym ania sekretu* na ten- 
czas- w y iaw ia  m u iż: on sam iest tym 
wzmianko-wanem .uczniem ; na co d ru g i : nie 
takbyś ty  w yglądał * gdybyś w  tey  nauce 
b y ł biegłym ? N ie trz e b a  w iele *.w ne t t a  się
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D  O T  Y.
pokaże ieżeli co umiem ; i tak  naprędce w i­
dzisz onę niew iastę, k tó ra  garnk i przedaie 
(u k a za ł ią  z góry ); ta, g dy  ia k ilka  konju- 
racy i zm ów ię , wszystkie potłucze: dobrze 
odpow ie d rug i zapalony, idzie w ięc o , 5o 
czerw onych złotych; idzie; założyli się, za­
czyna ten  tędy  swoie szepty, obraca się na 
wszystkie strony , n iekiedy niezrozum iałe 
słow a głosniey w ym aw iając, dobył potem 
k a rtk i pargam inow ey na k tó rey  k ilk a  lite r 
pow tórnie w ym alow anych było, te niby ce­
rem onialnie odczytawszy do kieszeni scho­
wał i chustkę w ydobył z kieszeni, k tó rą  rózr 
postarłszy niby  obcieraiąe się dał znak. Ba­
ba skoro spostrzegła uiąw szy za k iy  zaczęła 
w szystkie garnk i tłu c  dopóki n iew y tłu k ła . 
Zdum iał się ów natenczas, a nieżałuiąc na­
wet przegraney  iak naychętn iey  zakład w y ­
płacił, w  nadziei zostania iak  nayrychley  
uczniem czarne-x iężnika. Tegoż samego dnia 
ten* k tó ry  zakład w ygrał* K ró lo w i całą tę 
aw anturę opow iedział. N azajutrz K ró l uczy­
nił w zm iankę o czarno - x ięztw ie onemu , 
k tóry  zakład przegra ł i  dał mu poznać, 
iżby rad  m iał takiego Człowieka, k tórenby  
się znał na tym że, zapomniał na ty ch  miast 
dobry  dw orzanin  swey przysięgi i ośw iad­
czył K ró lo w i iż zna takiego* k tó ren  w  iego 
obecności dał dowod sw-ego niepospolitego 
talentu i wrym ienił kto iest. K ró l kazał go 
natychm iast p rzyw ołać i  żąda od niego: u- 
czynienia iakiey  sztuki czarao-xiezkiey gdyż 
m u iest wiadomo iż on tęż  posiada, a w re ­
szcie choćby  pow tórzenia wczorayszey (gdyż
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w krótee nie będzie; w yśw idru iem y ty lko  
w  dnie czółna dziurę, to ona sama w ypły ifie” .

baba znowu nakupiw szy garnków  z tem iz rz e  zawołał: ,;M oie D am y i Panowie! w ody 
w tem  samem mieyscu zasiadła ) Dworzanin 
był niezm iernie ciekaw y z iaką on się tez 
sztuką przed K ró lem  popisze. LecZ iakże się 
zdziwił i zaw stydził, gdy przyw ołany  odpo­
wiedział: Nayiaśnieyszy Panie ! m usiałbym
się ź nią w przód  ułożyć ną w ypłatan ie  ta­
kiego figla tem u iegomości.

"W- m ałym  m iasteczku w  czasie pu ­
blicznego exam inu, na zapytanie iednego 2 
przytom nych, gdzie iest K openhaga i iakie- 
go państw a stolicą? Siniały uczeń z nayw ię- 
kszą szybkością odpcćfrłedział: „K openhaga 
iest w  Irlandy i, ma blizko cz tery  tysiące 
mieszkańców, leży nad: E ufratem , a iest sto­
licą Szacha Perskiego.”  W szyscy  by li zado 
Wolnionemi z tak obiaśniaiącey odpowiedzi, a 
ńiłody uczeń nie m ógł się poiąć z ukon ten ­
towania. . '

Podczas w oyny ro k u  1766 M arszałek 
Broglio uw ażał raz z w ielką pilnością sta­
nowisko niepręyiacielskie. Jeden  z iego A d- 
jutantów , O fficer bardzo znakom ity p rzy ­
szedł py tać gó w  tey  chw ili, o rozkazy. Id ź  
W ać-P an  do djabła, odpow iedział M arsza­
łek  nieukontentow any, że m u przerw ano ie­
go uw agi, ale spostrzegłszy w krótce. Day 
pokóy, rzek ł uprzeym ie do  O ffice ra , iesleś 
tak  dzielny, ze gotowbyś póyść do p iek ła 
naw et.

P ew n y  K a w ale r chcąc zażartow ać z 
Damy, z k tó rą  d ług i p row adził romans, w yi- 
muiąc list z kieszeni rzekł: „P rzeczytay
Pani ten b i l e t , k tórym , m nie Oyciec w zywa 
abym  pow rócił na wieś dla ożenienia się z 
bogatą wdówką! Szczęśliwcy podróży W . 
Panu życzę: odpow iedziała, lecz proszę wra- 
cay za tydzień, a będziesz na moim weselu. 
W ie rn y  obraz m iłości sentym enlalney.

Pew ne tow arzystw o życzyło sobie p ły ­
w ać czółnem po obszernym  staw ie, ale czó ł­
no było  pełne wody. Jeden  z tow arzystw a, 
k tó ry  zw ykle chętn ie irady udzielał, szcze-

O  K O R K U .

( R zecz w yię ta  z dziennika F rancuz- 
kiego).

W ie le  codziennie używ am y rzeczy 
nie zastanaw iaiąc się skąd pochodzą, iak  ie 
do naszego użytku  przygotow uią i kiedy ich  
tiźywąć zaczęto. W ezw yczaienie tak  nas z 
używ aniem  onych oswoiła, że w ielu sobie 
w ystaw ia, iż się na m ieyscu rodzą i bez ża­
dnego Starania i p racy  do użycia przychodzą. 
N ikt niezastanaw ia się, że sprzyiaiące oko­
liczności lub  p rosty  przypadek  odkrycia .m  
ży tku  onych m ogły być powrodem, a do­
strzeżenia i doświadczenia kilkudziesiąt i 
w ięćey letnie użytek  ten  stw ierdziły , u lep­
szyły i  ustaliły . M iędzy w yżey rzeczone- 
m i ciałam i mieści się i  korek; zdaie nam się 
w ięc, iż nie będzie od rzeczy udzielić czy­
telnikom  naszym ciekaw e o tem  przedm iocie 
szczegóły— K o ra , z k tó rey  w ykraw aią  się- 
k o rk i do bu telek  , k tó ra  i do innych  uży­
tków  zdolną iest, pochodzi z drzew a, k tó re 
botanicy Zowią Quercus suber, Lineusza. 
Jest to rodzay d rzew a z w ie lu  względów  
podobnego do prostego naszego dębu , z tą  
iednak różnicą, że liści na zimę nietraci. 
W y d a ie  owoc podobny do żołędzi, m niey 
iednak c ie rpk i od w szelkich  rodzaiów  dę­
bow ych żołędzi, prócz dębu B allotę zw ane­
go, którego owoc su row y ieść się może i 
rów nie iak  kasztany iest smacznym. D rze­
wo to średniego iest w zrostu  od 25 do 45 
stop; trzy m a 1, 2 do 3ch stop średnicy i nie 
znayduie się iak  ty lko  w  klim acie podo­
bnym do klim atu  po łudn iow ey  E u ro p y  nay- 
buyniey w  glebie kam ienistey  i  piaszczy- 
stey, i przez to staie się naylępszym  środ­
kiem  ciągnienia uży tku  z nieużytecznego do 
ezego innego g ru n tu .

F rańcya, H iszpania i  W ło c h y  p raw ie 
same dostarczaią tey  k o ry  dla całey E uro p y .
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Kata lońska uważaną iest za naylepszą i  nay- 
zdatińeyszą do w y k ra w a n ia  k o rk ó w . Dąb 
k o rk o w y  w  w ie lu  Departam entach F ra n ­
cy i, dz iko  rośn ie ; oprócz tego iednak c o ra z  
w ięcey hodow an iem  onego od la t 3o zay- 
m uią  się. P rzyczyną  nadzwyczaynego po- 

i w iększem a ty c h  p la n la c y i b y ła  w  m iarę  
i w zrasta iącey po trzeby  k o ry  k o rk o w e y  , 
wzmagaiąca się co raz cena teyże ; m im o to 
iednak n ie  zdołaią dostarczyć ty je , i le  po­
trzeba dotąd wzm agaiąca się w ym aga.

G dy dąb k o rk o w y  dóydzie  do la t i 5 
lu b  20, kora iego iuż zdolną do użycia  sta- 

i ie się, średnica d rzew a w yn o s i na lenęzas 7 
do 8 ca li. W e  F ra n c y i od m iesiąca L ip c a  
do S ie rpn ia ; w  K a to ło n ii zaś uw aży liśm y, 
że w  m iesiącu L u ty m  ob łup u ią  k o rę , zdaie 
się, że m yslosow nieyszą do te y  Czynności 
będzie porą, gdy z w iosny sok i ruszać się po- 
czynaią, tru d n ią c y  się tak im  zb iorem , maią 
s iek ie rkę , k tó rą  ią  w  oko ło  pnia i  g ru b ­
szych gałęzi do samego drzewa przeemaią, 
temże samem narzędziem przecina ią  też ko ­
rę  w zd łuż  pnia i  gałęzią podważaią to p o r­
k iem  w  kszta łc ie  k lin a  zaostrzonym , i  ta k  
całe d rzewo z w olna  z k o ry  ogołacaią.

D rzew o bez żadney szkody nowrą so­
bie w yksz ta łca  ko rę , k tó rą  znow u ob łupu ią  
gdy  dóydzie do grubości 10, 12 do i 5 l in i i ,  
co w  p n iu  w  la t 8 lu b  9, a w  gałęziach 
la t j o  lu b  12 zw y k le  naslępuie. P ierwsza 
zebrana ko ra  n ie  może b yć  do w yk ra w a n ia  
k o rk ó w  użytą , b ierze się ty lk o  do sieci r y ­
back ich , d ru g i zb ió r ieszcze nie ty le  na k o r­
k i  zda łny  iak  następne , mnieyszą także ma 
w hand lu  w a rto ść . Zebrana ko ra , aby się w  
trą b kę  n ie zw ija ła , albo na sucho mocno o- 
grzewa albo w  w odzie  w  ko tłach  gotu ie, a 
potem w  prasach p rostu ie  się. Już R zym ian ie  
zna li użytek k o ry  ko rk o w e y , u żyw a li ią  na­
wet, pod ług  P lin iusza , do zakorkow an ia  ró ­
żnych naczyń, iednak w ynalazek ten n ie b y ł 
tak iak dzis iay w ydoskonalonym . \^Vyrab iar 
l i  Z teyże k o ry  podeszwy chroniące od z i­
mna i  w ilg o c i , tudzież k a łta n ik i d la p ły ­
w aków ; u ż y w a li takoż do sieci rybackich.^

W  tych  czasach o d k ry to  i  inne  ro ś li­
ny  do w y ro b ie n ia  k o rk ó w  zdatne, tak  na-

p rz y k ła d : ' drzewo w  p ó łud n io w ey  A m eryce  
na bagnach rosnące, zwane przez m ieysco- 
w y c h  m ieszkańców M u lią , przez; bo lan istów  
Sponditis lutea używ anym  iest. B ie rze  się 
iednak nie ko ra  ale same drzew o. K o rze n ie  
gąbczaste drzewa w' pó łnocney A m eryce  
INyssa zwanego i  ko rzen ie  lu k rc c y i do te­
goż służą u ży tku . i ' f ‘

Chcąc aby nayulotn ieysze p ły n y  przez 
ko re k  nie u la tn ia ły  się , trzeba dw ie  części 
w osku z iedną częścią ło iu  stop ić i  k o rk i w 
gorącey tey mieszaninie przez parę m in u t 
moczyć.

P rócz użytkowy k o ry  dębów  ko rko -. 
w y c h , o k tó ry c h  w spom n ie liśm y, w y ra b ia ią  
z n ie y  H is  z papie u le, k tó re  w  z im ie  od zby­
tecznego zimna, a w  lecie o d ‘ gorąca pszczo­
ł y  zasłaniaią. Pasleize we AVioszech w yca- 
b ia ią  s to lik i i  s to łk i, k tó re  to ostatnie dla- 
lekkośc i z ła tw ością  p rz y  sobie noszą i  w  
p o lu  na n ich  spoczywaią. W y b ija ią  się ścia­
n y  pokoiow:e w  domach m urow a nych  i  
d re w n ian ych  zapobiegaiąc w ilg o c i— W  P o r­
tu g a lii n ieda leko  C en tria  w idz ieć  można 
K la sz to r K a p u c y n ó w  w  skale w y k u ty  i  ca­
ł y  w y b ity  ko rą  dębu ko rkow ego  ch ron iący  
od w ilg o c i.—  W  H iszpa n ii w  Estrem adurze 
są dom y ka w a ło m i te y  k o ry  ia k  blachą po­
k ry te ;  w y ra b ia ią  z n ie y  tamże k o lo r  czarny 
w  m alars tw ie  u żyw any, d la  uzyskania go 
palą tę ko rę  na w ęg ie l w  zam kn ię tych  
naczyn iach, k tó ry  pod nazw iskiem  czarnego 
k o lo ru  H iszpańskiego ( n o ir  d 5 Espagne ) 
sprzedaie się. Ponieważ ko ra  ko rko w a  z łym  
iest p rzew odn ik iem  c iep ła , prze to  używaią 
iey  także do zatykan ia  naczyń z lodem , u- 
zyw'anego do ochłodzenia napo iów  we W ło ­
szech i  in n y c h  p o łu d n io w ych  kra iach .

ROZMAITOŚCI.

Schakespeare m ieszkał w  S tra tfo rd  wr 
h rabs tw ie  rW a rw ik s b ire ,. i  w łasnem i ręka ­
m i d rzewo m orw ow e tamże w  ogrodzie po­
sadził; po śm ie rc i iego drzew o to , stało się 
p rzedm iotem  maywiąkszego dla mieszkańców1
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uszanowania. Duchownemu, k tó ry  I m  cgrod 
Sćiiakespcara^kujsi]'; drzewo m eiw ow e zda­
wało się bydź przeszkodą w  iego widokach: 
albowiem na tey części ziemi żadna roślina 
nierośła, na k tó rey  cień cd niego padał; nie 
wiedząc zaś w iakićm poszanowaniu było u 
mieszkańców, i nie myśląc bynaym niey, ze 
mu to za złe poczyta ią ,  ie iąć  je rozkazał. 
Skoro się mieszkańcy o ty m postępku do­
wiedzieli, zebrali się tłumnie przed dcm 
iego wcłaiąc. trzeba go zburzyć. Biedny 
duchow ny niemiął innego śreetka ocalenia 
siebie, prócz ucieczki , i nie odważył się od­
tąd w ięcey  w  Stratfordzie pokazać, albo­
wiem mieszkańcy zmówili się, aby każdego 
z Fam ilii iego , „a naw et który by, imię iego 
nosił, prześladować. Cieśla kupi;! to wielce 
szanowane drzewo, zrobił rozmaite z niego 
narzędzia, i dla tego trzy  razy drozey ie 
p r z e d a ł ; pew ną część pnia ustąpił miastu, 
k tóre  rozmaite drobne rzeczy, iak np. taba­
k ie rk i  i inne z niego w yrob ić  kazało: rze­
czy te rozdawano w  upominku tym  lu­
dziom, k tó ry m  szacunek okazać chciano. Z te-

foż drzewa samego żłobiona była owa ta- 
akierka, k tó rą  otrzymał Dawid Garrik, 

naysław nieyszy A rtys ta  dramatyczny.

Grenlandczy k o wie, k tó ry ch  do K open­
hagi przywieziono, tak  bardzo tęsknili do 
swoiey rodziny, ze Wf rozpaczy, wsiedli na 
swoie małe ba rk i  (K a ia k s ) ,  aby powrócić 
do Oyczyzny, lecz wszyscy pcginęli w dro­
dze, z  pow odu  w y w ro tn y c h  swoich łodzi.

Górale Szkoccy nigdy nieprzcdsięhiorą 
nic ważnego W’ dzień 5 lVlaia; nazywaią ten 
dzień wr swroim języku Shęaehanna na ble- 
anagb,- to iest nieszczęśliwy dzień.

Język  Portugalsk i musiał być bardzo 
ubogi przed czasem Ksmoensa, kiedy ten 
poeta 2,000 now ych  słów do niego w pro­
wadził, k tóre za iego powagą weszły w: u- 
żywanie. \

Mieszkańcy ńa w yspie  Chios by li wj

starożytności znani z czystości swych oby 
czaić w. Podług  P lu ta reha  niebyło między 
ich Kobietam i przez 700 lat p rzy k ład u  cu- 
dzołÓ2lwa.

E lm h u rs t  wr Statfordzie iest nadzwy- 
czaynym mieysccm na echo; chrząehnienie 
lub klasnięcie w  ręce, odbija się 10 do 12 
razy po sobie tak prędko, że n ik tby  ustami 
nie mógł tak  jrrędko powtórzyć.

Oświata Europeyska większy wpływ 
w yw arła  na A m erykę, niż na inne części 
świata. Do E u ro p ie ,  A m eryka  w  ucyw ili­
zowanych swoich krabach, posiada riaywię­
cey zakładów naukowych, bibliotek i  pism 
p tryody  czńyck.

Znaki oświetlf.
K a ro l  V .  Cesarz zw ykł mawdać, do­

bra  .szkoła i regularny  zegar, są oznaką, że 
Folicya w nrieśoie dobrze iest u trzym yw a­
ną. Szkoła bowiem prowadzi, a regularny 
zegar ntrzymuie w  niem porządek.

■ - . ’ ■ ’ - • 
Slan ubogich.

^Ważnem nader iest zapytanie do ro ­
związania: ‘ iakimby sposobem społeczność 
ludzka, mogła zapobiedz wzrastaiącey co 
raz liczbie ubogich? W  Danii na stu miesz­
kańcach w ypada 3i  ubogich ; w  Hollandyi 
na takąż liezbę i 4, a w  Anglii 16. Stan lu ­
dności w poiedyńczych miastach iest ieszcze 
w  opłakańszym stanie: W  Paryżu  1810 roku 
p o m i ę d z y  55o.o®o mieszkańcach, znaydowało 
się 102,856 ubogich; w  Kolonii i 4.ooo mię- 

Jd zy  3ę),ooo; w  Liw erpool podług podania 
Parlam entu  27,000 pomiędzy 80.000; w Am- 
szterdamie zaś podług Łejeunes pomiędzy 
217,024 mieszkańcach 187,324 ubogich.

W IE Ś N IA K  I  OSIOŁ.
„ Anoże idzże d a le y , ty  nieznośny

oślę,
„ Bo cię przeklnę i w  złości aż do 

czarta poszlę.
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Pódiś za m n ą , czy mnie nieznasz, iać 
Łwóy P an  łaskaw y, i

€ z y  ci ten m ały  m ostek przyczyną 
o La wy? ,

„ Postąp daley, ia  będę tw oim  prze­
w odnik iem , i

T ak  rozm aw iał nasz B artek  z swymi 
osłem tetrykiem .

Ciągnął go za uzdeczkę i  k ijem  okła­
dał, !

R ów no próżno, ia k  w p rz ó d y  nada-, 
rem nie gadał.

A ni złością, n i p rośbą osiołka niew zru- 
szy, -

Stoi on iak b y  w ry ty , podniosł w  gorg'
uszy.

Skpie, zadziera głow ę i  cały  rozparty , 1 
Ghce dowieść, Je  z n a tu ry , osioł iest 

uparty . - j !
W id ząc , B artek  le  próżno k iy  po kiju  

łam ie,
„  Czekay, rzecze, w iem  teraz ‘Czego; 

chcesz ty  Chamie*4. " •
Udaiąc, źe chce tego, o czem i hiemyśli, 
„ K ied y  tak , chociażem y łdizko m iey- 

sca przyszli.
n Pódz' nazad panie ośle i  n ietracąc 

czasu,
„  W ró ćm y  sig oba razem  do tam tego 

lasu. |
To rz e k łsz y : chw yta  ogon upornego 

zwierza,
I  ciągnąć z ca łey  siły  w  stare tropy  

zmierza.
Lecz osioł, co dla tego ty lko  wstecz 

sig w racał,
Ze P an  iego szedł naprzód, i drogę 

swą skracał. I
C zu iąc , że go ktoś nazad pociąga z 

przym usem ,
Przez m ostek z B artk iem  razem  t  

w ielkim  przeb ieg ł kłusem .
Podobnych osłow u nas tn ay d ą  sig 

p rzyk łady :
Chcesz ich  p rzeprzeć, to ^rstępuy w 

Pana B artk a  ślady.

D RO G A  DO M A JĄ T K U .
I V  przedm ow ie do P en sylw ań sk iego  jil~  

m anachu, p o d  ty tu łem : P o c zc iw y  
R y sza rd .

Ł askaw y Czytelniku! słyszałem, żernie 
nie może spraw ić A utorow i większego ukon- 
tentowanm a, jak k iedy w idzi dzieła swoje 
/ze czcią wspom inane przez innych  uczonych 
A utorow . Co do mnie: rzadko doznawałem  
podobney ras koszy, bo chociaż, niechw aląc 
się, byłem  znakom itym  przez czw artą  część 
w ieku A utorem  Alm anachu; przecież nie- 
w iem  dla czego, bracia moi A utorow ie, tąż 
samą idący drogą, skąpili mi swoich po ­
chw ał, a in n i naym nieyszey o rnuię nieu- 
czynili w zm ianki,' tak  dalece, że gdybym  
nie zarobił na k ilka dobrych  puddingów , 
odstręczyłby mnie od p racy  podobny b rak  
pochw ał.

P rzekonałem  się w końcu, że pospól­
stwo naylepszym  było  sędzią mojey zasługi; 
kupow ało  moje dzieła, i n ieraz zdarzyło mi 
się słyszeć jak pow tarzało n iektóre z zaw ar­
tych  w  m oich pism idłach , m axym  z tym  
dodatkiem : ,,tak  m ówi poczciwy R yszard .44 
T a okoliczność przyniosła mi niem ałą pocie­
chę, postrzegłem  bowiem, że nie tylko um ia­
no korzystać, z m oich nauk, ale naw et szano­
w ać moję powagę, <i w yznać teraz muszę, 
że aby zachęcić do pow tarzać ty ch  rozsą­
dnych m axym , przytaczałem  niek iedy  sam 
siebie z w ielką  zawsze powagą.

Osądź teraz, jak wdelce ucieszyć mnie 
musiało następuiące zdarzenie: Zatrzym ałem  
się niedaw no na kon iu  w  mieyscu, gdzie 
się lud  zgrom adzał na publiczną przedaż 
tow arów : że ieszcze godzina przedaży nie na­
deszła, rozm awiano m iędzy sobą i narzeka­
no na złe czasy. Pew ien  Jegomość, zbliżyw ­
szy się do skrom nie lecz czysto ubranego 
starca w  b iałey  peruce: ,,A  ty  Oycze A braha- 
„ mie, zaw ołał, co sądzisz o naszych czasach? 
„ czy podatki nieprzyw iodą do ostatniey 
„ zguby k ra y  nasz? zkąd już brać  pienię- 
,, dzy na ich  zapłacenie? powiedź co ci się 
„ zdaje? Oyciec A braham  powrstał i odpo- 
„  w iedział: “jeśli chcesz w iedzieć moje zda-
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,, n ie , , objawię ci je pokrótce,. bo mądrcy; 
,, głowie dość na słowie, J a k  mówi poczci- 
„ w y  R yszard44. Zgromadziło- się wiele Osób; 
otoczyły A braham a w  wieniec,- a ten za­
czą ł,  jdk następuie:

„ P rzyiaciele  i Sąsiedzi!' zaprzeczyć 
niemożna, że podatk i wielce są uciążliwe, 
gdybyśm y jednak płacili tylko te, które 
Rząd okłada, nie czulibyśmy tyle ciężaru. 
Opłacać a to li  musimy inne stokroć ucią­
żliwsze^ płacimy dwa razy więcey leni­
stwu, trzy razy  więcey próżności, a cztery 
razy  więcey naszemu głupstw u; a te poda­
tk i są takiey natury , iż ich poborcy nay- 
mnieyszey dozwolić niemogą u lg i- Słu­
c h a jm y  iednak dobrey rady, a może nam 
co pomoże: „Bóg pomaga tym,, którzy 
pomagała- sami sobie.44 M ów i poczciwy 
Ryszard w  A lm an ach u -4

Gdyby k tó ry  R ząd  zabierał poddanym 
dziesiątą część czasu na swoje potrzeby, na­
rzekalibyśmy wszyscy na uciemiężenie, lecZ 
ileż to z nas więcey ieszeze n iepłaci leni­
stwu? zwraż.my tylko, ile trac im y czasu al 
bo na zupełny m próżnowaniu, albo na za­
trudnieniach i  zabaw achy żadnego nieprzy 
noszących użytku. Lenistwo rodzi choroby, 
a zatem skraca życie; lenistw o podobne jest 
do rdzy, prędzey rzeczy niszczy niż robo­
ta;- klucz używ any zawsze nigdy nierdza- 
wieje,. jak mówi poczciwy Ryszard : jeżeli 
lubisz życie, nie -trwoń czasu, bo jak mó­
w i poczciwy Ryszard : czas jest materyą 
z k tó rey  się składa życie44".. I leż to czasu, 
obracamy niepotrzebnie nav spanie; zapo­
minając: „że lis-śpiący k u r  niełapie, i że
dosyć będziemy mieli czasu do spania w 

,g robie44; Jeżeli jest czas rzeczą naydroższą 
. na świecie, trw onienie czasu ( iak mówi 

poczciwy R y sz a rd ) musi hydź naywięk- 
szern marnotrawstwem , raz bowiem stra­
cony jak m ówi daley, więcey niewraca, 
a to cośmy zow iemy dosyć czasu, pokazu- 
ie się zawsze zamało , praeuym y więc kiedy 
ty lko możemy, i tam gdzie potrzeba przy 

. pilności', zrobimy więcey z mnieyszą tru ­
dnością.. Lenistwo wszystko utrudnia, p ra ­
ca. wszystko u ła tw ia ,44 m ów i poczciwy

Ryszard dodając:, „że kto późno wstaje, 
ten musi deptać przez cały  dzień, i jesz­
cze zarwie nocy; że lenistwo idzie tak 
powoli, iż je zawsze ubóstwo dosięgnie; 
lepiey sam eiągniy swoje interessa niżbyr 
cię one ciągnąc miały, a kto rano wrstaje 
temu pan Róg daje:44.

,, Go za potrzeba w zdychać do lepszych 
czasowy ich polepszenie od nas- samych za­
leży; pilność, nie zaw odzi- się nadzieją , 
mówi poczciwy Ryszard, bo kto żyie w 
nadziei, umiera w  głodzie; kiedy nie mam 
ziemi muszę pracować rękoma.. Pracowity 
nieum^ze z głodu; głod Zagląda we drzwi 
tylko pracowitego, ale niew chodzi ; p il­
ność jest M a tk ą  szczęścia. Bóg pilnemu 
towarzyszy, prą cny póki dzisiay, bo, jutro 
doznasz może pr zeszkody; dobrze w ięc 
mówi poczciwy Ryszard: jedno dzisiay jest 
lepsze, niż dwa jutro, co masz uczynić 
jutro,, uczyń dzisiay. W iem .  że k tó ry  z 
was powie: jakto, czyż niewolno mieć 
człowiekowi chwil kilka' odpoczynku? od­
powiem wam, pirzyiaciele,.«nwy Ryszar­
da,, jeśli chcesz mieć odpoczynek, używay 
swe go czasu dobrze; czas płynie, jak wo­
da. na młynie,, odpoczynek przeznaczony, 
jest zawsze na coś użytecznego; człowiek 
p'raeowily zawsze go oszczędzi, leniwy ni­
gdy; czy rozumiesz, że próżnowanie wię­
cey cię pokrzepia niż praca ? 1-ynay- 
mniey; poczciwy Ryszard mówi: troski są 
skutkiem lenistwa, a cierpienia skulkiem 
bezużytecznego odpoczynku; wielu chcia­
łoby żyć z swego^ tylko dowcipu nie z 
pracy ; nieszczęścia mało mają zapasów; 
przeciwnie praca ytrzynosi zawsze pocie­
chę, obfitość i  poszanowanie; źawielka w 
drugich ufność nar aża na straty; bo jak A l­
manach powiada: w spraw ach świato­
wych, człowiek się ocala, nie przez wiarę, 
ale przez brak  wiary . T?Vłaane staranie jest 
dla człowieka naykorzystnieysze; nauka 
jest tern dla pojętnych, doslatki tern dla 
pracowitych, ezćm siła dla odważnych, a 
niebo dla cnotliwych.

„. T y le  m i  w ypadało  mówić, moi 
przyiaciele,. o p racy  i d la łośc i  na wła-
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sue interessa, teraz praca żeby odebrała 
pomyślny skutek;, potrzeba oszczędności. 
Kto nie umie oszczędzać \? miarę zarobku, 
umrze bez grosza. Poczciwy Ryszard mó­
wi: ze, po tiustey kuehni chudy testa­
ment1". , ., ), Porzućcie więc kosztowne rozrywki,
a nie będziecie się skarżyć auł na ciężkie 
czasy, ani ha uciążliwość podatkow, aui na- 
liczną familiję. Kobiety, wino, gra i .oszu- 
kaństwa, są przyczyną, ze nasz majątek 
zawsze, zasz.ezupły, a potrzeby zawiełkie, 
jeden zły nałóg, kosztuie więcey, niż wy­
chowanie dwoyga dziatek. Zgromadziliście 
się tu lay. na publiczną sprzedaż pięknych 
sprzęto w i drogich, .świecidełek, rozumiecie, 
że te rzeczy przy mnożą wam fortuny, nie­
prawda, nie przymnożą, ale nie jednemu 
uyraą. Niejestże więc szaleństwem wyda­
wać pieniądze na zakupienie zgryzoty? 
przecież podobne szaleństwa widzimy co­
dziennie przy  łicytaeyaeh: bo ludzie nie
pamiętają na przestrogi poczciwego R y­
szarda11.

„Nie jeden chodzi z próżnym żołądkiem i 
morzy głodęm swoję familiję, byleby miał 
piękne suknie, jedwabie i atłasy, szkarłaty 
i axamity. Nienależą przeeież ani do rzę­
du potrzeb, ani do rzędu wygód; ileż to o- 
sób pragnie ich tylko dla tego, że -pięknie 
wyglądają? ztąd pochodzi, że licznieysze 
są potrzeby sztuczne niż naturalne; ztąd 
gdzie jeden majętny, tam stu ubogich. 
Dobrze poczciwy Ryszard mówi: że t o I -  . „  

nik na nogach wyższym jest niż Szlach­
cic na kolanach. Wybieraycie tylko mą­
kę ze skrzyni, a nigdy nie przysypuycie, 
wkrótce uyrzyeie dno; a kiedy wam 
studnia wyschnie, w  tedy dopiero uczuje- 
cie jak drogą jest woda— Niebyłoby tyle 
nieszczęść, gdyby ludzie następujące znali 
Ryszarda prawdy: jeśli kupisz jeduę rzecz- 
piękną, musisz kupić dziesięć, innych, 
inaczey zawsze czegoś brakować będzie. . 
Łatwiey atoli jest zwyciężyć pierwszą-, 
żądzę, niż wszystkie następne. Ubogi, co,-,, 
naśladować chce bogatego , podobnym jest!,, 
do żaby,, która się nadyma i chce bydźL

podobną do wołu. W ielkie  piogą się pu­
szczać na otwwte morze , ale małe statki 
niech się trzymają brzegu. Pycha wkrót­
ce odbiera karę; bo, jak mówi poczciwy 
Ryszard: pycha ma na śniedanie obfitość, 
na obiad ubóztwo, a na wieczerzę nie­
sławę ; ale pominąwszy wszystko, eoż po 
tey żądzy pokazania się., Czyliż jey ko­
rzyści nagradzają straty i cierpienia' ja­
kich bywa przyczyną? Wszakże'dni po­
maga zdrowiu, ani uymuie trudów, ani 
powiększa osobistey godności; czyż. prze­
ciwnie, nierodzi zawiści i nie przyśpiesza 
zguby? Wolno urodzony Anglik niepo- 
winien się nigdy ani rumienić, a fiu. drżeć 
na widok żadney żyiącey istoty; lecz ubo- 
ztwo często edeymuje człowiekowi mę- 
ztwo i cnotę; trudno bowiem, aby próżny 
worek stał prosto , jak mówi poczciwy 
Ryszard. Gożbyście myśleli o Królu lub 
Rządzcy, któryby wam zabronił ubierać 
się iak Szlachta, pod karą więzienia, nic- 
powiedziałżeby każdy, -że jesteście wolni; 
ze macie prawo ubierać jak się wara 
podoba; że podobne gwałcące swobody 
prawo, może bydź tylko prawem tyrań- 
sfciego rządu. Zważcież teraz, czyli się sa­
mi nie pbdajeeie dobrowolnie potlobney 
ty ran ii ,  kiedy dla strojów zaciągacie 
długi? wszakże każdy wierzyciel ma p ra­
wo pozbawić was wolności, czy to zamy­
kając na całe życie w  więzieniu, czy prze- 
dająe jak niewolników, w  razie jeżeli nie 
zapłacicie długu '1?

„ Kiedy się wdaiecie, w  knpno, za­
pewne wam ledwie na myśl przychodzi 
zapłata; ale wierzyciel, mówi poczciwy 
Ryszard: ma lepszą pamięć niż dłużnik. 
Wierzyciele są ową zabobonną sektą, któ­
ra z jak naywiększą dokładnością pilnuie 
się dni i godzin. Nie postrzeżesz kiedy' 
nadeydzie czas zapłaty, a nim się przygo- 
tuiesz, iuż wierzyciel zawoła : jeśli pamię­
tasz o długu; czas jego zapłaty z począ­
tku daleki zda wać ci się będzie, przy koń­
cu bardzo krótki uyrzysz, skrzydła nie- 
tylko ii jego ramion, ale i u 'n o g , kto ma 
płacić na W ielkanoc, mówi poczciwy
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,, R yszard : tem a post bardzo kró tk i. l.)ht- 
„ z nile jest n iew olnikiem  w ierzyciela. Ueie- 
„ kaycie od kay.dan, szamrycie swą wolność 
,, i u trzym uycic niepodległość; p rzy  pracy 
,, i oszczędności będziecie wolni.

.,, Bydż może, le  dzisieyszy wasz stan 
,, pozw ala wam, m ałych  na n iek tó re  zby- 
,, tk i w ydatków , ale czyż nie lepiey oszczę- 
,, dzać na po trzeby i stare lata, póki je- 
,, szcze pora. P oranne słońce nie trw a przez 
,, dzień cały. Czasowym tylko i niepewnym  
„ jest zarobek; ale w ydatk i przez całe ży- 
„ cie ciągłe i pew ne. Lepiey więc kłaśdż się 
,, do łóżka bez wieczerzy, niżeli masz wsta- 
,,' w ać z długam i. Zarabiay jak możesz,^ a co 
,, zarobisz schoway; w  tern jest w łaśnie ów 
,, kam ień filozoficzny , co obróci tw óy 
„ ołów  na złoto. Skoro posiądziesz ten ka- 
., m ień, nie będziesz narzekał ani na złe 
,, czasy, ani na ciężk ie ' podatki*’.

„ T a nauka, przyiaciele moi, jest na- 
,, uką rozum u i rozsądku. Niespuszczaycie się 
„ jednak za wiele. na swoję pracę;  ̂ oszczę- 
,, dność, rostropność, są rzeczy w yśm ienite, 
,, ale na nic się nie zdadzą bez opieką nie-;
, ba; staraycie się w ięc o tę opiekę nieba i 
„ niebądźcie nieczuli na potrzeby tycli, 
,, k tórzy  iey niedoznali; pocieszaycie ich  i 
„ wspomagaycie, mieycie zawsze w  myśli 
„ sobie: k tó ry  z początku c ierp ia ł, późniey 
„ op ływ ał w dostatki*4.

„ K ończę w reszcie tą uwagą: że do-
,, świadczenie jest naylepszą szkołą; ale do- 
„ brze mówi poczciw y Ryszard: że jest je- 
„ dyną dla g łupców  i to naw et rzadko, bo 
„ można udzielić dobrey rady, ale nie za- 
,, wsze dobrego postępku: że kto nieumie
„ słuchać rady, niedozua pomocy: i jeżeli
,, niebędziecie słuchać rozsądku da się wam' 
„ dobrze w e znaki**.

T ym  sposobem skończył staruszek swro- 
ję m ow ę. L ud  słuchał- z uw agą , pochw alił 
naukę, ale zaczął zaraz postępować przeci­
wnie, jak po jakiem  pospołitóm K azaniu. 
Skoro się bow iem  rozpoczęła sprzedaż, k u ­
pow ał na w yścigi, pomimo przestróg star­
ca i narzekań na podatki.

P rzekonałem  się, że ów poczciwy czło-

w iek czytał pilnie móy Alm anach, i zebrał |  
sobie w  kró tkości w szystko , com przez lal 
.wadzieście pięć p ra w ił o oszczędności i p ra­

cy. Częste wspom inanie o mnie znudziło mo­
że nie jednego; ale dziwmie głaskać musiało 
insję próżność, chociaż i dziesiąta część mnie 
•przypisywanych m yśli n iebyła moją. w ła­
snością, lecz zbiorem  zasad w szystkich na­
rodów  i wiekowy jednakże postanow łłem  
korzystać z tego, com drug i raz usłyszał, i 
chociaż miałem  kupić m atery i na now ą su­
knię, odszedłem," by  cokolw iek dłużey starą 
ponosić. C zytelniku, jeżeli uczynisz toż sa- - 
mb, zyskasz ty le , ile  ja zyskałem .— Jestem  
i t, d. R yszard.

Z W Y C Z A JE  S Ł A W IA N
Z a c h o w y w a n e  w  c za s ie  Z lk tów  

W e s e ln y c h .

Poniewmi z n a tu ry  rzeczy związek 
małżeński w ięcey w ym aga poprzednich  
przygotow ań, dopóki strony  interessowm- 
tie nie zezwolą na trw ałe  nowożeńców 
połączenie się i' do póki niew ykonaią św ię­
cie wzaiem ney sobie przysięgi, co wszystko 
wedle pewmych zwryczaiów i obrzędów od- '■ 

bywać się zw ykło ; przeto w  czasie A któw  
weselnych , dotąd daleko w ięcey niżeli 
w czasie urodzin zachowaną starożytnych 
zwryczaiów. Obrzędy poganizm u cechuiących 
obszerne w  szczegółach opisywania różnych 
takow ych w licznych okolicach słow iań­
skich, m ianowicie przez pospólstwo zacho­
w yw anych zw;yczaiów, nie iest naszym 
przedmiotem. Zastanow iem y się nieco ty l­
ko nad -ogólnemi u  w szystkich S ław ian w 
czasie A któw  w eselnych zacliowy wanćm i 
obrzędami, k tó re daw ne ich  p rzym io ty  i da- : j 
wne C obchody relig iyne znamionować mogą.

Pow szechnie A k t weselny, poprze­
dzać zw ykły  zmówimy i zaręczyny, daley 
doprowadzenie nowożeńców do wzaiem ney 
sobie przysięgi czyli ślubu; potem  następuie j 
zakończenie" tey  uroczystości, stosowną za- |
baw;ą i ucztą. . . . .  jil

Dawni Staw ianie um ieli cenić męztwro, 
odwmgę, gościnność/skrom ność, słowem  >vsay- <



) . - 
|stkie cnoty domowe i towarzyskie; wszyst­
kie ich  postępki do zachowywania cnot 
tako-wych dążyć nie przestawały. Przym io­
ty pomiędzy płcią męzką a niewieścią, w ła ­
ściwie sobie podzielone bydź. muszą. Mę 
szczyznom przystoi męztwó, odwaga i śniia- 
łość. Niewiasldłn skromność, niewinność i 
Wstydliwość. Z tego powodu powszechnie u 
wszystkich Sławian, nowożeniec z przybrane- 
mi przyiaciołami, konno i zbroyno p iz^ -  
byw ał ' do rodziców lub opiekunów swoiey 
narzeczoney, k tórzy  p rzy im ow ałi lub  odrzu­
cali iego oświadczenie. To gdy przyiętem 
zostało, składał pew ne podarunki,  oznacza- 
iące nabycie swey ulubioney; potem robiono 
umowę wrzględem dnia i czasu,, w  k tórym  
połąozenie^ ma nastąpić. Na ten wyznaczony 
czas, znowu p rzy b y w ał nowożeniec kon­
no i zbroyno; i w  takowrey zbroyney posta 
ci, po . zrobionych, różnych ceremoniach, 
w  k tó ry ch  panna młoda zw yczayną swey 
płci skromność i nieśmiałość okazywać by ­
ła powinna, śtosowmie do woli rodziców lub 
opiekunów i nowożeńca, n iby poryw aną 
zostaw ała, nakoniec ca ły  orszak woienny. 
przeprow adzał do św iątyni bogów,, w  obli­
czu k tó rych  w y k o n y w a li  wzaiemną sobie 
przysięgę, powracali z orszakiem do domu 
rodzicówr łub  k rew n y ch  panny młodey, i 
tam obchodzili dzień cały n a  ucztach i za­
baw ach’* stosownych, k tóre  W' dniach na­
stępnych, ieżeli niewinność panny młodey 
dowiedzioną została, odbywali się z usznno- 
w aniem  dla domu i  z wszelką radością; wt 
przeciw nym  razie, rozchodzono się z uczty z 
okazywaniem  w zgardy i nieuszanow ania.

T akow e zwyczaie pozostały dotąd 
niemal u wszystkich pokoleń sławiańskich, z 
niejakiemi mniey więcey odmianami.

U M oslachów w  Dalmacyi, gdy or­
szak zbroyny odprow adza do Kościoła nowo­
żeńców, tedy tak zw any Czaius czyli Herold 
uzbroiony iadący naprzód , w ym aw ia na­
zwiska: B rebery , JDamory, Dubra, F rił .ia ,  J a ­
ra ,  Piko, które to nazwiska muszą oznaczać 
daw ne opiekuńcze związków małżeńskich, 
boztw'a.

W  Serbii, w  Czechach i w  wyższey

iLuzaeyi, w  czasie obchodów wfeselnych, za­
kazano używać broni, używaią więc te­
raz  kijów:, k lórem i iadąc do Kościoła ście­
rają się i różne znaki swego męztwa i 
śmiałości okazuią. Zdarza się zaś niekiedy, 
iż  m iewaią ukry te  pistolety i z n ich  czasem 
mimo zakazu wystrzelą.

U Serbów  w  wyższey Luzacyi p ro ­
w adząc nowożeńców7 do Kościoła, dla oka­
zania dawmego zwyczaiu, iakoby panna mło­
da mimo-wolnie porw aną bydź miała, śpie­
wają-

"We dżemy ju,. wedzemy ju,
IVfamy ju  a mamy ju,
A  nikom u ju hewek niedami.

W  prowdncyach Buskich  śpiewraią w 
tymże samym czasie..

Da ne sama id u ,  da  wredut mene.
"Wspomnieć- tu  także należy o znanym 

zwyczaiu robienia w czasie. A k tów  wesel­
nych K o ro w a iu ,  k tó ry  odległey ściągać 
musi s tarożytnośc i,  i , -k tó ry  dotąd u wielu 
pokoleń sław iańskich , w' różny sposób u- 
czty weselne ozdabia.

Zw'yczay tak  rob ien ia ,  iako też uży­
wania korowaiu wyobrażeniami symboli- 
cznemi w  różnych okolicach mniey w ięcej 
iest różny;, w szczególności, zaś zdaie się 
mieć iednakow-ą myśl symboliczną dla w y ­
obrażenia k tó rey  czyniemy tu  k ró tk i  opis 
korow^aia.

K orow ay , iest phleb, nakszla łt  kołacza 
W różncmi p rzyp raw am i upieczony, ozdo­
biony wielu szyszkami, k tó ry ch  im więcey 
tern iest pięknieyszy., "U Kozaków i innych 
zamożnych ludzi, te szyszki bywaią w y- 
złaeane. Sam koroway ozdobiony iest małe- 
m i chorągiewkami, rószczkami iadłowem i i 
innem i upiękrzeniami, powinien bydź tak 
wielki, ażeby dla zaproszonych na A k t  wre~ 
selny, mógł wystarczyć. G dy nicwystarczy 
iednego, to więcey przygotow anych bydź 
zwykło. K orow ay  powszechnie stawia,się na 
wielk im  stole, u którego zasiadaią zapro­
szeni i służy za ozdobęi Po ukończeniu sto­
łu, naystarszy z Boiarówy lub ten komu po- 
rufczono, łamie koroway, i w edle porządku 
starszeństwa rozdaie go po kaw ałku , w  któ-
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rym  zatknięta iest chorągiew ką lub rószczka 
iod łow a;prźyim uiący takow y kaw ałek, wedle 
swey możności i chęci, k ładzie na półmisek 
srebrne pieniądze, lub oświadcza, czem na 
nowe gospodarstwo nowożeńców ma chęć ob­
darzyć. Nowożeńcy kaw ałek kórow aiu z po­
wyższą ozdobą przyw ożą do k rew ńych  i po­
w inow atych, k tórzy na A kcie weselnym być^ 
niemogli; podróż tę odbyw aią z m uzyką i śpie­
waniem, łub  też odsyłaią przez sw atów  albo 
przez innych  do obrzędu weselnego należą­
cych. K orow ay, w edle dawnego zwyczaiu, 
należy m ieć w zasobie przez cały  tydzień, 
iżby |jrzyieżdzaiących z powinszowaniem  do 
nowożeńców, było czem ugościć. T ak  vr p ier­
wszych iako też następnych dniach p rzy  po­
daw aniu kaw ałka korow aiu, poda się i k ie­
lich  z napoiem, dla spełnienia go za zdrowie 
now ożeńców , p rzy  życzeniu im  długiego i 
szczęśliwego życia. N

A N E G D O T Y .

Miasto Saint-Germ ain o trzy  m ile od 
P aryża , iest mieszkane od w ielk iey  liczby 
mieszczan, k tó rzy  zrobiw szy iaką taką fo rtun ­
kę, udaią się tam  na spędzenie reszty życia. 
S tary  ieden b ezżen n y , posiadaiący dość 
znaczny m aiątek, ży ł tam  od la t k ilku. U- 
rodził się b y ł w  iedney w si w  Gaskonii, 
gdzie zostaw ił liczne rodzeństwo , obsypane 
ieszcze licznieyszym potom stwem . Ubodzy 
syńowcow ie i siestrzeńce uwiadom ieni o do­
brym  bycie Stryiaszka i W ujaszka, udaw ali 
się n ieraz z g łębi swey pro tv incyi do nie­
go po w sparcie. Starzec chciał w praw dzie 
zostawić całe m ienie swym krew nym , ale 
życzył sobie używ ać go za życia spokoynie. 
D la uw olnienia się na zawsze od ich naw ie­
dzili, oznayinił, że ci, k tó rzy  się niem i na 
przykrząc m u będą, nic niedostaną po śm ier­
ci. Od tego czasu n ik t go nieuczcił w izytą. 
P az  atoli iedna z iego Siostrzenic mogąca 
mieć około' lat 17, ubrana po w ieysku ale 
bardzo ochędożnie, p rzyby ła  do Saint-Ger­
main. P y ta  się o <Jom swoiego W u ja , k tó ­

rego groźba n iebyła iey wiadoma. Szczę­
ściem dla T eressy , to było iey iinie, dora­
dzono iey, aby się udała w przód do pe­
wnego Tapicera, ścisłego przyiaciela starego 
samotnika. Teressa iiięła go dorazu tegoż 
sąsiada; k tó ry  nieżyczył iey przedstaw iać się 
natychm iast w uiaszkow i, ążby o n ‘w przód  
m iał z nim m ówić o niey. Niech sobie zaraz 
odjedzie ; by ła odpowiedź starca , upew niy 
ią W ac Pan, że dostanie po m oiey śm ierci 
dwadzieścia pięć tysięcy liw rów ; ale nie- 
chcę jey w idzieć. ,,M ości Panie, odpoiviedzia- 
„  ła  dziew czyna T ap ic e ro w i, uday się W a c  
,, P an  ieszcze do moiego wuia, zaklinam  W . 
„ Pana, po w ie j*  m u , ze w yrzekam  się iego 
„  dwadziestu p ięciu  tysięcy liw rów , bylebym  
„ m iała szczęście w idzieć go, moia M atka 
„ zaleciła mi to p rzy  skonaniu. N iepotrze- 
„ buię ia iego pieniędzy ; aby być szczęśli- 
„ w ą , będę nią, gdy mi wolno będzie choć 
„ raz go/ w idzieć, podziękow ać mu, uściskać 
,, go, a natychm iast pow rócę do m ey w si“. 
T ap icer w róciwszy się do starca opowiedział 
mu w iern ie  i tk liw ie  m ow ę. iego siostrze­
nicy. Niechże iuż przyydzie, odpowiedział, 
ale odtąd niech iuż o n iey ' słyszę. P rzy b y ­
wa, rzuca się w  ręce w uia, wyważa mu 
rzeczy tak  tk liw ie, że został wzruszony; 
prócz tego w idział 11a iey tw 'arzy podobień­
stwo swey  siostry, k tó rą  naybardziey ko­
chał; poszukał w  b io rku  w orka z piędzie- 
siąt dukatam i , w łożył w  ręce siostrze­
nicy, i rzek ł do niey głosem pomieszanym: 
„No, moie dziecie, w róć się do domu, bądź 
rostropne, i pew ne, że cię nie zapomnę. 
T apicer by ł przy tom ny tey  scenie, m iał syna 
zakochanego z wzaiem nością w  iedney P a­
nience bardzo uczciw ry, z k tó rą  m iał się 
w krótce ożenić, ale ta nie m iała dwadziestu 
pięciu tysięcy liw ró w  posagu. Oyciec przez 
spekulacye czynione na nadzieie Teressy, 
nakłania ią do zostania w  Saint-G erm ain.

W u y  W P an n y , mówńł iey, iest pode­
szły, nie może pożyć długo; może chw rla 
nie iest daleko, gdzie skołotanem u na siłach, 
usługi W P a n n y  będą potrzebne i m iłe; 
zostań u mnie* będę się tu tay  z tobą obcho­
dzić iak  z “własnym  dziecięciem; zezwoliła 
/  ' 5 i



Ina to. ślul) syna został odwleczony, a w kró­
tce polom zerw any, mimo życzeń mło­
dzieńca i rozpaczy -iego kochanki. Ą i Te- 
ressy serce natenczas niebyło iuż w'olnem oó 
kochania, lecz u i et a dobrym obeyściem się z 
sobą Tapicera, nakłania się zaślubić iego sy­
n a , ile że W u y  iey by ł przychylnym  temu 
zamęźciu.

W  tym "Wuy umiera, otwńeraią Testa­
m ent, a wieśniaczka widzi ..się dziedziczką 
powszechną około trzech kroć sta tysięcy zło- 

;tych. Tapicer nieposiada się z radości , ale 
I młoda dziewczyna obracałąc się do iego sy- 
!na, w iem, rzekła doń, że miałeś W Pan zaśiu- 
• bić sobie osobę kochaną od niego i dotąd 
jgo kochai.ącą, ja miałem poślubić W  Pana 
1 jedynie przez wdzięczność, wracam, go iego 
pierwszey koełfańce, k tórey ofiaruję dwa­
dzieścia pięć tysięcy.. Oycu dała trzy  tysię­
cy liw row  za starania odebrane w  iego do­
mu, poczern udała się do sw'oiey wsi ze 
swoją puścizną, piękną- tw arz i .swemi sie- 

! deranasto-łaty, zostawiwszy w Saint-Germain 
; wszystkich zadnwmlniónyeh. W e wsi, w  któ­
rey mieszkała Tcrcssa , Pleban mieyscowy­
miął synowca 'dwudziesto dwuletniego, któ­
ry  odbył nauki, choć by ł ubogi, ale nie miał 
żadnego powołania do Sutanny, którą mu 
Stryy dprad-zał, nie wiedział co m iał z sie­
bie zrobić ; icszcze przed podróżą Teressy, 
widział ią ,. znalazł ią śliczną, i powiedział to 
jey po purest..

j I  tak miłość się wszczęła pomiędzy 
jniemi , raz gdy chciał z nią przybrać nieco 
poufałości, rzekła doiar. Panie H enryku,.W ae 
Pan iesteś zbyt dobrze -wychowany abyś 
innie mógł pojąć za żonę: ia zaś jestem- dość 
ro-stropna abym miała bycłź iego Faworytą- 
p-roszę go więc aby zaniechał swych grze­
czności, które- w  tenczas tylko przyymę, gdy 
Stryy TvPana- będzie należał do taie.mńiey. 
Ton spó.koyny panienki i szlachetny,, utrzy­
m ał mładzieńea w  uszanowaniu, Czui-ę po 
pierwszy raz, rzekł wzdychają®. że być ubo­
gim , iest nieszczęściem.. Wie długo po tey 
rozm owie, Teressa- udała się do Saint-Ger- 
main, za powrotem została w7e wsi młodego 
H e n r y k a k t ó r y  ledwie na nią śmiał spóy-|

-  • ,  1 . T  L~T--------------------------  -------------------

rzec, oświadczył iey z radośeią prawdziwą 
ile brał w  podział iey szczęście i starał się 
przed nią ukrywać swe pomieszanie tak 
troskliwie, że żywo tym dotknięta była. Te­
ressa udała się do iego stryia , k tó ry  był 
godnym Kapłańem, Mości Proboszczu, rzekła: 
Żdaie mi się,, że synowiec iego sprzyia mi i 
iest uczciwy, podobał mi się gdym nic nie- 
miała, ale nie wypadało mi tego dadź mu 
dostrzedz. Dziś, gdy iestem maiętńa, życzę 
sobie los iego zapewnić, ieżeli W Pan mnie­
masz, że .Kobiela uczciwa, tkliwie go kocha- 
iąca , znayduie z nim swe szczęście. Vs Pan 
znasz lepiey iego charakter niż ja, iesteś W .. 
Pan wprawdzie iego Stryiem ale też i mo­
im Plebanem. On niebyłby zemną szczę­
śliwy gdybym i ia z nim niebyła, iego los 
równie iak i móy polecam w ręce W  Pana. 
Mola Córko, odpowiedział iey  dobry K a­
płan: moi Parafianie są to dzieci, k tóre mi 
niebo powierzyło* winieneia im moje rady 
i przychylność, z wyłączeniem nawet onych 
własnych krew nych, zaniknie "W. Panny 
dotyka mnie , nie zawiodę go więc mó­
wiąc zgodnie z mym sumieniem dobrze o 
moim Synowcu. Jest z natury rozsądny, ła­
godny,'czuły i wdzięczny. W idziałem  zay- 
muiącą się iego ku W  Pannie przychylność 
to była iedyna wrymów7ka którą mu uczynić 
mogę. Nie trzeba było więcey do nakło­
nienia Teressy; zaślubienie zostało ułożone 
natychmiast i wkrótce dokonane. Małżeń­
stwo żyli szczęśliwie, bo się kochali- i byli 
dobroczynni.

Pewien żarłok był przedstawiony H en­
rykow i I T . Królowi Francyi, jestże to 
prawdą, zapytał g.o Monarcha, że ty  za 
'sześć Osób zjeść iesteś w stanie.? N.. P„— 
..Czy i pracuiesz równie za tyle Osób? pra- 
cuię rówmic iak każdy w mym wieku i si­
łach!— „ 'Słuchay łotrze, odpowiedział Mo­
narcha, gdybym miał szćściu piodobnych 
tobie w  moim kraiu , kazałbym ich wszyst­
k ich  wywieszać.



K A L E N D A R Z
S T 1 R O Ż  A K  O  N  N  Y  C H.

Rok zktyczayny 1% Miesięcy,- {2 Miesiąca: Septenibra począł się roku 
zeszłego,'Tc 12 Miesięcy zowią się po Hebraysku : 1, Tysżre; 2, Cheszwen; 
3,- Ki siew; 4, Teywes; 5, Szvvat; G, Oder; 7, Risen; 8, Ir; -9, Sywan; 
10, Tamuz; 11, O w;- 12, Elul. —̂  Zawieraią w  sobie, różnych świąt 
uroczystych i nieuroczystych, pierwszych dni Miesięcy, czyli Nów 

Rosz-chodesz zwanych, dni radosne i żałobne, posty ścisłe
i nieścisłe, i t. d„-

g t  r  a  z  /  ; ń .
Od 20 M ca Teywes do 25 M c A Szwat.

8, Rosz-chodesz  Szwat  ,• ( to jest i dz ień  i 
Nów M c a  Szwat).

18, Szabas Szy ra  (Sobota  p ie śn i )  spiewaiąc  
1 pieśń p r z e j ś c i e .  Iz r ae l i tó w  przez morze

cz e rw o n e ,
22, Ch'ajnisza-oser h i s z w a t ,  ( i& dzień Mca  

Szwat)  Radosny.

L  U T  T.
O d  2 0  M c a  S z w a t  do  24  M o n  O d eC .

8, R o s z - c h o d e s z  Odeiv (Nów M c a  Od e r)  
7, D r u g i  dz ień  Rosz-chodesz,

19, Pos t  E s fe ry  K r ó l o w e y .
20'. P u r y m .  ( D z i e ń  wie lce  r ado sn y  zC zgu ­

b y  H a m a n a  w  K ró le s tw ie  Perskiem) .  
21, S z u s z a n p u r y m ,  ( R a d o s n y  n a ' p a m i ą t k ę  

n iegdyś  s tołeczne  to Pańs two) ,

M  A  11 Z  £  Co 
Od 24 M ca Oder do 26 M ca Ńisart.

7, Rosz-chodesz  Nisan- (N ów  M ca  Nisan).

2 0 ,'

27>

czy.

dni

E a -

20, Pos t  P i e r w o r o d n y c h ,
21, Peysach .  (Dzień 1 S. W i e l k a n o c y ,  

li wyjście z n iewo l i  Egip tu).
22, Dru gi  dzień  święta.

24, 25' i 26 Gholhamoed.  Powszednie 
(pół  święta) między ś w ię ta m i ,
S ió dmy  dzień św ię ta ,

28 Osta tni  dzień święta.
29, I s r u - c h a g ,  ( P r z y d a t e k  do  święta) 

dośny.

K  T V  1  E  G i  E  Ń.
Od 26 miesiąca N isan do 26 Mca Ir,

5, Eo sz -c hode sż  I r  (Nów mies iąca  Ir) .
6, D r u g i  dz ień Rosz-cliodesz.

i 3, 1(1 i 20*, Taynasbe l ia b .  (Post niek tó rych  
p o b o ż n y c h  I z r ae l i t ów ,  w  P o n i e d z i a ł e k ,1 

' C z w a r te k  i Poniedz ia łek) .
2?, L a g - b a u m e r  (55ci dz ień  od W i e l k a n o ­

cy) Ra d o śn y ,

M  A  Fo-
Ód 26 M ca I r  do 28 M ca Sywan,

5, Piosz-cbodesz Sywan.  (Nów mca  Sywran).



7, 8 i g, Szolosze jeme hagbala. (P rzy­
gotowanie się do przyjęcia  P ra w  B o­
skich) Radosne.

10 i u ,  Szawues (Święto tygodniowe) Zie­
lonych Świąt:

12, Is ru -chag .  (Przywiązany do święta ) 
Radosny.

jwan, (Post n iek tó rych
p o b o ż n y c h  I z r a e l i  Co
P ro w in c jac h ) .

C Z E R W I E C .
Od 28 M c a  S yw a n  do 28 ]\lca  T am uz,
5. Ro&z-chodesz Tarnuz. (Nów M ca Tamuz).
4 , B rog i  dzień Rosz-chodesz.

21, Szy we-oser-hetamuz. , (Post,  dzień zbu­
rzenia Jerozolimy). Żałobny.

L I P I E C .
O d 28 M c a  T a m u z  do 00 M c a  Ow.

5. R.osz-chodesz Ow (Nów miesiąca O w).
11, Szabas chazon. -Sobota czytania P r o ­

roc tw a i widzenia Izajasza) niewesoły
12, Tysźe-beaw. Dzień spalenia Kościoła 

świętego) żałobny i post ścisły.
17, Chamisża - oser - beow ( i 5 dzień mie­

siąca Ow). radośny.
18, Szabas Nachmu (Sobota Pocieszenia) 

Radośny.

S I E R P I E Ń .
Od 00 M c a  Ow do 2 M c a  T y s z r y  r.
1, Rosz-chodesz E lu l (Nów miesiąca Elul).
2, D rug i  dzień Rosz-chodesz.

25, Szlichas (dni wybaczenia) pobożne , źe 
przede dnieui się modlą co dzień, aż do 
dnia  3 i tegoż mca.

3 i, Rosz-chodesz Tyszre iR.osz-haszona) No­
w y  R ok  5^97..

W R Z E S I E Ń .
Od 2 M c a  T y s z r y  do 2 M c a  C heszw an.
1, D rugi dzień Rosz-haszona.
2, Góm G daliohu (Post ścisły Gdaliasza)

g, Jom K ip e r  (dzień exp iracy i oczyszczę-1 
nia się z grzechów i post bardzo ścisły.

14,>Sukas (Święto Namiotów). i
15, Drugi dzień święta Namiotów.
16,17, 18 i 19 Cholhamoed, (Powszedne dni' 

międży świętami. < j
20, Hoszayna Ptaba. (W y b a w  pomocą wiel-;

ką). _ I
n i ,  Szemiui Eceres. (Osmy dzień zamknie-; 

nra~śiTtei'J'i. i
22, Symchas Tliora, (Pocieszenia śię~z Z a ­

konu Bożego. i
23, Is ru -chag  (Przywiązany do święta). ! 
29, Rosz-chodesz Cheszwan (Nów miesiąca

Cheszwan.
5o, D rug i  dzień Rosz-chodesz,

P  A  Z D  Z I E R Ń 1 K .
Od 2 M c a  C heszw an do 4  M c a  K isłew .

5, 8 i 12 Taynas beliab. (post n iek tó rych
pobożnych Iz rae li tów  w Poniedziałek, 
Czwartek i Poniedziałek).

2g, R o sz -ch o d esz  K is łew  ( N ó w  miesiąca 
K isłew).

L  I S  T  O P A D .
Od 4 M c a  K is łe w  do 5 Teyw es.

Od 22 do 3o Mca Ośm dni Chanuka.. (0 d“ 
nowienie czyli poświęcenie Kościoła 
Świętego) dni radośne.

27, Rosz-chodesz , Teywes. (Now miesiąca 
Teywes).

28, Drugi dzień Rusz-chodesz.

G R  U  D  Z  I  E  Ń .
Od S M c a  T eyw es do 7 M ca  Szw a t.

6, Asore Beteywes. (P o s t  ścisły 10 dnia
miesiąca Teywes, w  k tó rym  było p ierw  

| sze oblężenie Jerozolimy.
26, Rosz-chodesz Szwat. (Nów mca Szwat).



Z A Ć M I E N I E  S Ł O Ń C A .
'  „  ' .  V

Dnia 3 Maia będzie cząstkowe zaćmienie Słońca, około
godziny 5 po południu.

Jarmarki pryncypalnieysze Krajowe i Zagraniczne.
H n to le p f  a  w  G u b e r .  W i l e ń .  w  P c i e  W i ł -  

k om ie r sk im  nowo-założone  w  d n i a c h  nie­
dz ie ln yc h  : i ,  Po  N ow y m  roku;  2 , Po  Grom 
nicach ;  3 . n a 4 m  tygod.  W ie lk ie :  postu;  4, 
Po  S. J an i e  Ch rzc ic ie lu ;  5, po S. Annie;  6 , 
po S. Bar t ło mi e ju ;  7 , po Sytnona i J u d y  
Apos to łach ;  8 , po S. M a r c in ie .

B r rd y c ze w :  iszy i3 Stycznia ;  2 , w  N. Białą;  
3, 1 2  Ju n i i ;  4, 45 Augus ta ;  5, 1 L is topada .

B iesze ń k o w ic ze :  W  dz ień  SS. P i o t r a  i P a w ła .
B o b ró y sk :  i szy na 5 K r ó le ;  2 , na S. M ik o-  

łay,  t. j. 9  Maja;  3, na P o k r o w y  P .  M ary i ;  
każ dy  po 2  tygodnie .

C h a sło w icze :  Dnia 24 L ip c a .
D o th in ó w :  na W n ie h o w s tą p ie n ie  Pań ski e .
D r u ja :  na 3 K r ó l e
H o m la :  na N o w y  Rok.
J a n is zk i:  1 , na Grom nic e .  P.  M a ry i ;  2 , na

Srzodopośc ie ;  3, na Boże Ciało.
J e z io ro sy :  iszy w niedz ie lę  p ie rw sz ą  po J a r ­

m a r k u  W i d z k i m  3 Królsk i ra  ; 2 , i5  A u ­
gus ta w e d ł u g  nowego K a le n d a r z a .

I ł u k s z la :  i szy na  3 K r ó l . ; 2 , na Grom .  P .  M.
K r a s ła w :  1 , Od niedz iel i  mięsop. do w ie l ­

kiego postu ; 2 , o d 2 2  Ju l i i  do 1 Augus ta .
K a lw a r y a :  w  niedz.  po Nawiedzeniu  P .  M.
K r ó le w ie c : 24 J u n i i  w e d ł u g  nowego K a le n .
L in k ó w :  w  Niedz ielę po Szkapłern .  P .  M.
L u b a w ic ze :  1 , na 3 K r ó l e ;  2 , W  dz ień SS. 

P i o t r a  i P aw ła .
L ip sk :  1 , na N o w y  R o k ;  2 , 24 A p r y l a ;  5 

W  d. S. M ic h a ła  A r c h ,  w e d łu g  now. Kai
O sw iey  w  Guber :  W i l ę b s k i e y :  1 , W  ostatni  

P i ą t e k  p rz e d  Ś w i ę t y m  Pi o t re m;  2 . na  B o ­

rysa ,  to jest dnia 24 Juli i .
O strow no:  na W n i e b o w z i ę c i e  P.  M a r y i .
B łu n g ia ń y :  1 , w  Po n ie d z ia łe k  zapus tn y  ; 2 . 

na  Narodź.  S. Jana.
P osw o l:  T a k ż e  w ty m  dniu.
B a d o szk ie w ic ze r  W  dzieii SSS. T r ó y c y :
B ogów :  W  niedzielę po W n i e b o w z i ę .  P.  M.
B ogo io :  i szy  na W n i e b o w s t ą p i e n i e  P a ń . ,  2 , 

na  Boże Ciało; 3. na  S. M i c h a ł .
S a ła n ty :  iszy na 3 K r ó l e ;  2 , na S. M a r y ą  

M a g d . ; 3, na S. R o c h  ; 4, na  A n io ło w  Str.
Srn or gonie: na Srzodopoście.
S w isłocz:  P o  Ze lw iańskim  poczyna  się.
S zk łó w :  i ,  w  N. W s t ę p n ą ;  2 . na Boże Ci ało.
S zc zu c zy n :  1 , na M a r y ą  Magdalenę ;  2 , W  dz. 

Symo na  i J u d y  w e d ł u g  nowego K a le n .
S z a fy : W  dzień SSS. T r ó y c y .
S zy d łó w :  na Na rodzenie  P a n n y  M a r y i .
S zy m b ó rg :  W  niedzielę po W n i e b o w z .  P.  M.
U c ia n a  w Pc ie  W i ł k o m i e r .  : i, na G r o m u . :

2 , na  W n i e b o w s t ą p .  P a ń . ; 3, na Boże Ciało; 
4, na A n io łó w  S t r ó ż ó w ,  ma tygód.  J a r m .

W a r s z a w a :  1 , w  2 Poniedz .  po §S. Fil i .  i Ja- 
kóbie  ; 2 , w  3 Poniedz-  po w s z y s tk ic h  SS. 
t r w a ją  po 3 tygod .  w e d ł u g  now.  K a l e n d a .

W id z ę :  1 , w  Niedz ie lę  po 5 K r ó l a c h ;  2 , na 
Srzodopośc ie ;  3, na N. P .  M a r y ą  Szkapler

W iln o :  Od 23 A p r y l a  do i5 M a ia  corocznie
W iłk o m ie r  z: W  dz ień  SS. P i o t r a  i  P a \ \ ł a .
W o rn o :  W  n iedz ie lę  po SS. P i ę t r z e  i  Pawle .
W y so k ie :  W  dzień S. J a k ó b a  Apos to ł a  w e ­

d łu g  nowego K a l e n d a r z a .
Z e  lw a:  W  dzień S w ię te y  A n n y  w e d ł u g  R a -

I l en da rz ą  Ruskiego .



T A B E L  A
W s c h o d u  i Z a c h o d u  S ł oń c a .
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